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Do numeru świątecznego
Administracja „Kurjera Wileńskiego" przyjmuje ogłoszenia

codziennie od godz. 9—3 i 7 —9 wlecz.

KSIĄŻKI UCZĄ I BAWIĄ
Informują i kształcą, służą przyjacielską radą i ojcowską przestrogą,

6 l 97-0

dlatego są one n a j l e p s z y m  u p o m in k iem  gw iazdkow ym ,  
a znajdziecie je w olDrzym.m w ybo ize  dla każdego wieku

w księgarni J ó z e f a  Z a w a d z k ie g o ,
Wielka 7, telef. 6—60.

m

Z kotła politycznego*
Ostatni miesiąc obfitował w szereg 

pierwszorzędnych zda-zcń. zahaczających o 
całokształt ukłaau stosunków politycznych 
Europy, a nawel Świata Przedewszystklem 
cdbyła się konferencja rozbrojeniowa w 
Genewie, konferencja, kióra dała przedsta­
wicielom Rosji bolszewickiej tak szerokie 
pule do popisów retuycznycli id o n i tz e g j  
nie obowiązującej w stosunku da państw 
burźuazyjnych deklamacji pokojowej.

Aczkolwiek konferencja ta naogół nic 
pozytywnego nie duła, jest ona jednak za­
powiedzią konferencji następnej, która, 
być może, ruszy z miejscu kwestję rozbro­
jenia. Pozatenr rzuciła ona nieco światła 
na potężny problemat, dokoła którego gło 
wią się wszystkie prawie polityczne mózgi, 
kwestję zgodności akcji Niemiec i Rosji 
wobec wszystkich zagadnień, jakie się na ­
suwają w obecnym układzie stosunków po­
litycznych w świecie-

Nie to jednak głównie poruszyło opi 
mę politycznego świata. Duże w mm po­
ruszenie wywołał załagodzony zdaje się 
ostatnio na pewien czas konflikt włosko- 
francuskl.

Jak wiadomo, Francja zawarła wswo- 
iir czasie sojusz z Jugosławją, wzmocniony 
ostatnio uroczystą deklaracją. Włochy do­
patrzyły się w tern intencyj zaczepnych zs 
strony głównej ich rywalki nad mmare no- 
utro* Jugusławji, opartej o potężną Francję 
i odpowiedziały traktafem w Tirano, zawie 
rającym klauzule wyraźnie militarne.

Wywiązała się wówczas między obu 
łacińskiemi krajami bardzo ożywiona pole­
mika prasowa, Drzybiers-jąca we Włoszech 
w wielu wypadkach ton napastliwy, grożąc 
nawet, że Włochy potrafią poza Albanją 
znaleść nad morzem Czarnem innych jesz­
cze so,uszników. Prasa włoska miała tu 
na myśli Pogodzeniu się
Grecji i Bułgarjl z Jugosławią, do którego, 
starając się stworzyć nad morzem Śród- 
ziemnem koalicję bałkańską, dąży całą 
parą dyplomacja francuska, oraz wcią­
gnięcie ao bardziej czynnej polityki ciągle 
jeszcze odosobnione Węgry, które nie bez 
wielkiego zainteresowania śledzą nad Adrja- 
tykiem rozwój wypadków, od których roz­
wiązania zależy ich orzyszłośc.

Francja nie dała się jednak wyprowa­
dzić z równowagi Zaięra spokojną i pełną 
umiaru postawę, a nawel przez usta min. 
Brianda, który wygłosił w Izbie deputowa­
nych nowę o konieczności znalezienia ja­
kiegoś modus v.vonai, pierwsza wyciągnęła 
rękę do zgody Rękę tę z pewną ^szcze 
rezerwą podjął Mussolinl, dając tern wyraz 
w wywiadzie udzielonym prasie i w wy*

głoszonem przez siebie ekspose. Zdije się 
więc, że dalszy rozwój stosunków franko- 
włoskich uczyni nawrót do punstu wyjścia, 
którym był okres przed demonstracyjną 
wizytą floty włoskiej w Tangerze.

Mówią nawet, że z pcczątKiem przy­
szłego roku odbędą się między Francją i 
Włochami rokowania, które maią wyjaśnić 
zaciemniony śródziemno-morski horyzont, 
kryjąry w sob ie niebe pieczeństwo po­
wrotu ao przedwojennej g-oźnej zabafty 
w cljanse i kontraljanse.

Ważnem również zdarzeniem jest u- 
oadek socjalistycznego gabinetu łotewskiego, 
który zawarł niedawno osoDny traktat z 
Rosją sowiecką, czyniąc w ttn  sposób duży 
wyłom w prujckiowanetn przez A.’glję 
stworzeniu koalicji bałtyckiej, któraby ob­
jęła wszystkie państwa sąsiadujące od za­
chodu z Rosją sowiecką. Koalicja taka 
miałaby być angielską odpowiedzią na róż­
ne psoty Komioternu w domi.tjach, a na­
wet w samej Anglii.

Od tego, j a d  zostanie na Łotwie 
utworzony rząd, zależy w wielkim stopniu 
realizacja koncepcji koalicji bałtyckiej, na 
którą wyraziły już w swoim czasie zgodę 
Fmlandja I Estonja, zobowiązując się do 
niezawierania z Rosją odrębnych umów.

Od tego zależy również do pewnego 
stopniat czy klin, który Rosja, wygrywa­
jąc nieporozumienia polsko - litewskie, sta­
rała się wbić między Polskę a Bałtykę 
tkwić będzie w płaszczyźnie przez nią za 
mierzonej, czy też ustąpi miejsca żywej 
jeszcze w narodzie łotewskim orjentacji b. 
ministra spraw zagranicznych Łotwy ś. p. 
Mejerowicza.

Główne zainteresowanie nietylko Pol­
ski, ale ccłej Europy budzi zapowiedź ro­
kowań polsko litewskich, które, jako wynik 
decyzji genewskiej, mają się rozpocząć w 
pierwszej porowie stycznia. Rezultut bo­
wiem tych rokowań, nawet jeżeli one nie 
przyniosą ze sobą odrazu pełnej likwida­
cji wra:emny-;h nieporozumień, a będą tyl 
ko pi akiyczntm je] zapoczątkowaniem, mo­
że wnieść nad Bałtykę szereg ważkich 
możliwości, które w prowadziłyby dzleito 
idące przeobiażenia.

Styczeń więc może być nad Bałty­
kiem punktem zwrotnym, zdolnym wpro­
wadzić tu tak potrzebną stabilizację mo­
cno powikłanych i nienormalnych stosun­
ków, o którą Polska w interesie pokoju 
walczy od samego początku swego istnie­
nia. mn.

Warszawskie K. Wilanda
o c t v  już są do nabycia w pierwszorzędnych 

sklepach kolonjalnych.
PRZEDSTAWICIELSTWO 

na województwa wileńskie i nowogródzkie
P o !d i t  Zakłady S i M i m  s p . n i j . w l i  a , | c , M u , t

r y b y Spółdzielnia 1 p. p. Leg.
przy ul. K ościuszki 9 (A ntokol)

prócz wszystkich towarów pierwszej potrzeby 
i innych artykułów po cer.ach konkurencyjnych,

sprzedaje ŚWIEŻĄ » y j B Ę ,  t j j j j r  K A R P I E  T S |C
ze stawów hr. Ad. Żółtowskiego po 4 zł. kg., sandacze po 3.80, leszcze po 4 zł.

kg oraz inne. Sprzedaż dla wszystkich. 62.31-1

Oburzenie z  powodu krętactw Walde-
marasa.

P A R \Z , 21.XM. (P a t .)  Matln zw raca uwagę na okoliczność, że W aldem arat 
w oświadczeniach swych stara się rozpowszechnić t tz ę ,  iż decyzje Konferencji 
h i  b sadotóy n e  mają żadnego znaczenia. Tego rodzaju interpretacja 
obrad genewskich—pisze Matm—jt-st bezsensowna I niebezpieczna. Decyzje Kon 
ferencji A m basadorów  ma;ą moc ustaw y f nie m ogą być p rzedm .o tem  dyskusji. 
Mocarstwa i -prezentów Ł ie w  radzie am basado rów  nie omieszkają zapewne przy  
pom nieć o tem  w sposób  s tanow czy 'rządow i litewskiemu.

Uwadze p. Waldemarasa.
W y f c ł t n y  publicysta duński c  W i l n i e

■ - J^Ń SK , 21..XI1; (Pat). Jeden z najwybitniejszych dziennikarzy duńskich dr. Bog 
holm zan leszcza w .1 itische Presse" obszerny artykuł,w którym stwierdza zdecydowa­
nie polski charakter Wilna i oświadcza, że stare przysłowie rzymskie o kamieniach, 
które mówią nie znajauje uigazie lepszego zastosowania jak w odniesieniu do Wil­
na, w którem wszystkie czynniki Kulturalne są pochodzenia polskiego.

Pod wigięde.n ar-hitektury Wilno tak samo iest polssL jak Kraków
WędrówKa po uiicsch Wilna jest wędrówką po historjl polskiej. Wszystkie zaoyt- 

ki artystyczne, Kościoły, pałace są dziełem kultury polskiej, dziełem rządów wsławio­
nych w dziejach Polsk., aczkolwiek wywodzących'się z Litwy. Kultura polska wchłonę­
ła tak d«lece element litewsic.. że można powiedzieć, Iż dzisiaj w Wilnie niema żadne­
go Litwina, Wilno nigdy nie było. obc« polskiemu życiu kulturalnemu i zawsze b>-ało 
udział w polskich walkach o niepodległość Wilno jest miastem poisklem zatówno 
przez historyczne tradycje jak przez wolę narodu. Dr. Boghoim w Końcu podkreśla, żt 
także w okolicach Wilna niewiele jest Litwinów, wszędzie natomiast widać element 
polski.

Dookoła rokowań handlowych z Niemcami*
BERLIN, 21.XII vPat). „Voss. Zig** w depeszy z Warszawy donos', że polsko- 

ni&tt.eckie rokowania handlowe obracają się obecnie dookoła dwóch spraw: SDrawy 
.sfalei ia, jakie kwestje mają być uregulowane w t. zw. wstępnym traktacie,- który ma 

być najpierw zawarty, oraz sprawy udzielenia Niemcom Dr zez Polskę gwarancji, źe cła 
poisKie nie zostaną podwyższone, a w związku z tem usialenia, jaki kontyngent przy 
wozowy ma być przyznany Polsce za tc  ustępstwo. Ze strony polskiej, jak twie,-uzi 
dzitnr c, kładzie się specjj nv nacisk na sprawę ustępstw niemieckich co do importu 
mięsa i węg'a polskiego na Śląsku: ostatnio miano poru zyć także sprawę ustaienia 
specjalnego kontyngentu mięsa dla Śląska niemieckiego.

Rozstrzeliwanie komunistów w Kantonie
MOSKWA, 21.XI1. (Pat.) Z hong-K ongu donoszą, że konsul sow iecki w Kantonie żyje, lecz 

jest sresztowany. VVice-kon— oraz wielu innych obywateli sow ieckich zosta ło  zabitych L.okal 
kun^Oaiu zn srezono. Władze chiuJcie w Szanghaju zażądały zlikwidowania kantonskiej .-'acówfu 
Tassa-a i wydalenia Korespoidentai U]  ajei.cji. Komuniści „ Kantonie sa masov.o rc tstrzeliwani.

UANKOli, 21.XII. (Pa*) W dalszym ^,s gi trwają areszty i egzekucje komunistów chi skich, 
Wczora, wSród nkrzyKów t łu n .. .Labijcie wszystkich komunistów" straeory dwóch m czczyzn i dw:e 
kobi : t j Komencant mieiscowegn garnizonu przybył do ger.erafeągo konsula h a n Cuskiego z prze­
proszeniem za poża owania gouce zajSdia, jakie się w darzyły na terenie koncesji francuskiej w cza 
sie rewizji u kom unistów; .

Katastrofalny pożar w Dzikowie.
zginął

WARSZAWSKI*,ODDZIAŁ FABRYCZNY

■ ZCO.  o3
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ul. Mickiewicza 4
Poleca:

NU MfJDCHGOZąCE lUI(TH
najwytworniejsze

czekoladki ofl”;.n“8ch
JADALNE MARCEPANY

NA CHOINKĘ ozdobne figurki czeko­
ladowe, piernlKi m iodow e i duży 

asortyment karmelków
Wielki wybćr PIĘKNYCH BOMBONIEREK.

NS K 3 , M ! t e m a i e  tumy . m i r .
SKLEP 0 TWARTY do godz. 10 u lecz.

Nowy transport
znakomitych wódek

FABRYKI

AM Hr. Poleskiego
w  Łańcucie

KRYSZTAŁ ŁAŃCUCKI, 
ŹYTNióWKA,

S I  A R K A ,
HEKT AR, ŁAŃCUCKI

poleca na nadchodzące święta
SKŁAD A JANUSZEWICZA, 

Zamkowa 20-a, tel. 8-72. 6224

W płomieniach
KRAKÓw, 21.Xil Z -Tarnopola 

donoszą, że dzisiaj o g^dz. 2 ej min. 30 
nad ranem z nieustalonych dotąd przyczyn 
wybuchł pożar w zamku Zdzisława hr. Tar­
nowskiego w Dzikowie.

KRAKÓW, 21.XII (Pat) Według do­
datkowych doniesień o katastrofie pożaru 
w Dzikowie, zawiązek pożaru powstał na 
strychu, poczem ogień z błyskawiczną szyb 
kością wtargnął do pokojow 2 go piętra, 
a stamtąd na 1 piętro, gdzie w wielkich 
salach pałacu mieściły się obfite zbiory 
historyczne i gdzie znalazła pomieszczenie 
libljoteka dzikowska obrm uiaca  około 
20.000 tomów wśród których było wiele 
cennych .białych kruków- . Na  ̂ ratunek 
rzucił i  się służba d -mowj, młodzież szkol- 
na, mieszkańcy Dzikowa i Tarnobrzega 
W akcji ratunkowej, według dotychczaso-

Ickkoatleta Freyer.
wych doniesień, poniosło śmierć 8 osób. 
w śród nich słynny lekkoatle ta-biegacz 
F reyer  cyn koniuszego Tarnowskich.

Dalej poniosło śmierć dwóch uczniów 
gimnazjalnych i kilku robotników, r  po­
śród kobiet zaś straciła życie kilkunasto­
letnia sem inarzysta  Kilkanaście osób do­
znało ciężkich lab lżejszych oparzefr. Ran­
nych przewieziono do szpitala w Tarno­
brzegu O godz. 1-szej min. 30 po poł. 
pożar trwał jesz- ze. Akcję ratunkową skon* 
cent-cwano na nieobjętą jeszcze ogniem 
część pałreu mieszczącą apartament! Zdziś 
ława hr Tarnowskiego.

Według ostatnich informacyj, dzięki 
DOhaterskim w ysiłkom  biorących udział w 
akcji ratunkowej, zacłano uratować mniej 
więcej po łow ę zbiorów.

HatjcBalisti m an ty  p r z e M  K u .
GDAŃSK, 2!.XII (tel wLsny). W u- 

biegłą sobotę odbyło Się tu zebranie przed­
stawicieli handlu zbożowego, na k ‘órem 
jeden z najbardziej wrogich Drzywódców  
nacjonalistów niemieckich w Gdańsku po- 
seł Ka-tusch, kupiec zbożowy, podobnie 
■ »k i drugi referent Kiesewettęr domagali 
się od Polski, aby broniła Gdańska wobec 
Niemie: i aby rozpoczęła z Niemcami woj­
nę taryfową o raz atawiała opór konkuren­
cji, czynionej Gdańskowi przez koleje nie­
mieckie i porty niemieckie.

Poseł Kurtusch oświadczył mżędzy 
innemi, że podstiswą handlu w w oiner 
mheścle jest od wieków handel zbożem. 
Mówca domagał się, aby przy rokowaniach 
poisko-memieckicb Polska broniła intere­
sów wolnego miesta, wyraził jedntk oba­
wę, iż Polska nfe zdoła przeforsować w 
toku tych rokowań uprzywńejowenego trak­
towania Gdańska w stosunku do Niemiec.

Drugi referent pos. Kiesewetter za­
znaczył na wstępie, że wprawdzie nie moż­
na żądać od Poiski, aby wywoziła zboże 
dopóki oderuwa jzgo brak dli s:eDie, ao- 
mugdł sie wiec wzamian za to, jako ekwi­
walentu umożliwienia eksportu zboża so ­
wieckiego przez Gdtńsk. Mówca domagał 
się ponadto od Polski jakna,szerszego 
uwzględnienia interesów wolnego miasta w 
rokowaniach handlowych z Niemcami, o n z  
przyznania kolejom, wiodącym dc Gdańska, 
iaryf wyjątkowych

Obaj mówty domegali się w zakoń­
czeniu, itry koleje polskie popierały Gdańsk 
w jego walce z sąsiadującemi z nim por­
tami niemieckiemi, którym należy stawić 
zdecydowany opór.
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Muzyka fal eterycznych.
{Korespondencja własna).

* Nie należy wpadać w krańcopcść: 
wśród tłumnie zebrarej DUDlicznosci był i 
spory bardzo odsetek istotnych, szczerych 
melomanów, Większość jednak przybyła, 
wiedziona zwykłą ciekawością. Tą s?mą, 
kióra skupia gapiów przed lichą budą jar­
marcznego faKira i gromadzi snobów w 
modnych lokalach na artysbczrych prem 
(erach wszelkiego roązaiu. Powoaów wy 
jątkowrgo zainteresowania było tym r zern 
aż kilka i tak ważkich, że wielka sala Ga 
veau „wypneóana“ została do ostatniego 
miejsca już w przeddzień koncertu.

J u i  sam tekst afiszu oŁJtcwał w 
szczegóły dalekie od wszel Tej banalności. 
Bo czyż .muzyka fai et r\ cł nvch“ ti e 
brzmi odrazu, w samej nazwie swojej, jak 
zapowiedź nieznanych dotychczas, pf-łry.h 
tajemniczości wzruszeń zarówno fanatycz­
nych, jak i psychicznych?! W charakterze 
sui gereris solisty miał wystąpić p. Leon 
Tetemfn, Drofesor Fizyko Technicznego In­
stytutu w Leningradzie, a więc carbsima 
tvis. Pyszniły się jego pochodzeniem ro 
syjskie pisma anti bolszewickie w Pary zu 
wycnodzące. lecz z nier.niejszą dumą pod 
kreślała jednocześnie'francuska prasa ko 
munlstyczna, że jest to przecież ,.towa­
rzysz" Teremin! Niezależnie < d takiej, lub 
innej— patrjotyczro-rarocowej, czy inter 
nacjonainie sowieckiej—swojej fizjonomji 
politycznej dokonaf rosvjski ów profesor 
epokowego widocznie odkrycia, skoro, jak 
głosił ar sz, przedstawia ono dla busines­
smanów amerykańskich handlową wartość 
500.000 dolarów.. W tych warunkach, cóż 
dziwnego, że tyle osób odeszło od okienka 
kasowego i że następny koncert odbył się 
w Wielkiej Onerze!

Prawdę mówiąc, nawet w Dojęciu na­
łogowych radjomar.ów przedstaw iała estra­
da osobliwy widok: rząd głośników, pu­
dełka z klawiaturami, jeszcze jakieś niesa­
mowite aparaty — wszystko połączone .ze 
sobą siecią drutów elektrycznych. Przyrząd 
zaś stanowiący właściwy wynalazek profe 
sora Teremina, posiada wygląd pulpitu— 
skrzynki z przytw.erdzonemi aoń m e ­
talową pałeczką, oraz okrągłą a. termą. 
Chwila głębokiej ciszy i pełnej oczekiwania 
uwagi, poczem ręce młodego uczonego wy- 
konywują szereg rytmicznych fuchów w 
powietrzu, któiym, o dzlwcl, oJpowiada 
gama dźwięków: od ogłuszającego ryku sy­
reny okrętowej -ż do misternych trelów 
strun skrzyp cowych. Lekkie naciśnię ie 
najzwyklejszego guzika tlektryczncgj wy­
starcza, by z tego drewnianego k 'mcleonu 
muzycznego wydobywać kolejno i dowol­
nie grę na tortepianic, wiolonczeli, flecie, 
trąbie, etc. Zasada wynalazku? Barazo oro 
sta, ,ak wyjpśnił, w Imieniu prof. Terzmi 
na. znany muzyk francuski, p. Ccsadesus: 
wydobycie dźwięków za pomocą odpo­
wiedniego modyfikowania elektromzgne 
tycznych wjhracyj, wywoływanych prądem 
zmiennym. Ewolucje rąk są do pe. nego 
stopnia wod ęniem po niewidocznej i fak­
tycznie nieistniejącej wcale klawiatur e lal 
eterycznych, zmieniającej swój c h e s t e r  
dźwiękowy w zaletrości od naciśnięć a na 
ten, lub inny guzik. Odtworzenie „Av? 
Maria* Schuberta, „Lt Cygne' Saln-Saen 
sa, oraz wykonanie już na dwa aparaty 
„Ełegji* Glinki wprowadziły w niekłamany 
zachwyt całą salę, gdyż wypadły rzeczywi­
ście imponująco pod względem sprawności 
technicznej, czystości melodji i nawet wa 
lorów uczuciowych. Zgóry wszakże należy 
zaznaczyć, iż żadnych nowych, ultra-czy 
infra-dźwięków profesor Teremin swoim 
przyrządem nie wydobywa, zadawalniając 
się normalną skalą wibracji.

Powstrzymując się od rozważań na 
temat PchTcznych właściwości ^tego wyna 
laziru, winienem jednak zaznrezyć, iż po-

Paryż, w grudniu  1927 r.

siada on kilka niezmiernie cennych zalet. 
A wiec: 1) twierdzi profesor Teremin, iż 
cena jego aparatu wynosić będzie— z chwi­
lą gdy stanie się on masowym artykułem 
fabiyczoym — rmxin urn Frcs. l.OuO —. 
czy1', i*  będzie on dostępny dla szerszej 
publiczności; 2) granie na falach eterycz­
nych nie przedstawia żadnych trudności 
specjalnych — wystarcza mieć wrodzony i 
debrze wyrobiony słuch, bv po dwutygod­
niowych ćwiczeniach stać się prawdziwym 
wirtuozem, jakim jest już p. Goldberg pc- 
irocrik  profesora Teremina i pi. rwszy 
uczeń „zelektryfikowarego konserwatorium 
muzycznego*; 3) odtwarzając dżw ękł naj­
różnorodniej'zych instrumentów, a nawet 
głosów ludzkich, może jeden aparat z po- 
wodzenhm zastęoować całe oikiestry, nie- 
zawsze łatwe do zespolenia, w Każdym zaś 
razie dosyć kosztowne i wymagające od­
powiednich pomieszczeń do występów,

M»ałem scosob tcść  przeknnrć się że 
obecni na popisie >rof. Terem na fabry 
kand forti pianów, skrzyp ec etc. " 'e  byli 
uspo ;ob ;eni zbyt pesymistycznie. Żadne u- 
dnakonsleria w dzitdtinie gramofonów, ra 
djo muzyki, etc. nie zdołały, jak dotąd, 
zdetronizować prawdziwego Strad.yariusa, 
dobrego Pleyela i t d. tłumaczył z pebła- 
żl.wą wyrozumiałością Dewien znany kry­
tyk francuski. Z, KI.

I Zjazd związku P d  M i  m iii  
M ł o n r !  szkół wiżizytfe h- 

-  iz jfpsspiliłej i o l i k ż j .
W dniuch 18 i 19 b. m. odbył się w 

Warszawie rjrzd Zw. Pol, Mł. Demokra­
tycznej ze wszystkich środowisk akade­
mickich w Polsce. Na zjazd przybyło z 
górą oO delegatów poszczególnych środo­
wisk. Uniwersytet wileński był reprezento- 
.m y  przez p. Enrenkreutzó vnę, p. H. 

Zabielskiego i p. M. Ruka. Powzięto cały 
szeieg uchwał jedroezących całą akcję a- 
kadjmicriej młodzieży demokratycznej w 
całej Polsce. Na rjeździe doszło do konso­
lidacji z rrłod ieżą radykalną śroaowrska 
krakowskiego Dwudniowe obrady niezmier­
nie obfite i don.osłe dla życia silnego od­
łamu akademickiej młodzi .ży demokratycz­
ne) zosrały zakończone wyborami nowego 
wyl-ialu wykonawczego, o r z  wydaniem 
odezwy do ogółu polskiej demokracji, 
którą ’u w całości przytaczamy:

„M ło !r e ź  akademicka, zgrupowaną w 
Związku Polskiej Młcazieży Demokratycz 
■ej, w głębokiej trosce o z pewnien e 

Rieczy losąolitej trwałych podstaw rozwoju 
i potęgi, z wielką uwsgą śledzi wszelkie 
wydarzenia polityczne, jakie rozgrywają’ jsię 
w życiu publiczitem młodego państwa.

Wychowując się w świeżej jeszcze 
trądy:,, prac i walk niepodległościowych,w 
których nasi poprzednicy organizacyjni o 
Jegrali tak twórczą rolę — chcemy i w 
dobie dzisiejszej widzieć silnie zoiganiro- 
war.y obóz pracy państwowej i narodowei, 
zdTny do wzięcia na swe barki odpowie­
dz alnuści za losy Rzeczypospolitej Ten 
ooóz wyrosoąć musi z pośród ugrupowzń, 
które czynami swemi dowiodły wielokrot­
nie, ze umieją służyć bezinteresownie spra­
wie wolności i wi lkości Ojczyzny.

Poparliśmy całkowicie zapoczątkowa- 
ne w rnajo r. ub prcez Komendanta Józefa 
Piłsudskiego dzieło neproWyjRaństwu, jtgo 
odrodzenia poloycznego i moralnego 
Pragniemy stanąć w miarę sił naszych do 
tego warsztatu pracy państwowej, kierowa 
nego aziś wielkiem sercem i rozumem Wo­
dza nasz go rarodu.

Tajem nicze narady w ojsk ow e w 
K ownie.

O n eg d ij w Kown e o d b y ła  s ę  w Mini­
sterstw ie  V.ojny tc  em nlcza narad w ojskow a  
na której obecn i byli d ca armj' gen. .Łui aus- 
kas szef Sz'»bu C en .rt snrgo p ł* . P lechaw lcz us 
i .Minister O brony Kratow. płk . O aukantas. W 
nimadzie prócz przedsiaw icieli s f .r  wojskow ych  
udzlar w zięli p rz-d staw icie le  rządu.

Po n tra d ze  k:óra trw a ł3 do podz. 2 ej 
p opoł. D ca Armji gen, Ż unauskas w tow arzy ­

stw ie p łk . P lechaw 'cziusa, D auv antasa i lejt. 
B ildzinasa o d b y ł inspek ję stac’o ow a reg o  w  
Kow me pułku nuz.nów , oraz zw ied ził C ięsc han 
garów  lotniczych za m iastem . W k ow n ie w 
związku z to  zon>m i naradam i wnjskow> mi ro- 
zes ły  się fantastyczne pog łos" ’ o  m ożliw ' ź_i 
przew rotu kom unistycznego na Litwie.

Przegrupow ania przy granicy 
polskiej.

W ed łu g  n ades ł  ch na pograni z e p o ls  io  
litew sk ie  infurm acyj o ‘at io w ła d ze  litew sk ie  
d ok on a ły  p zy gran cy ^olik iej prz gru oow iń  
o d d zia łów  w ęjskow yrh  stacjonow any h w Lej- 
punach. Daugacli, Olicie, Szuntilis kacłt, Szyr 
>iinta h, Z osiach , B irsitan  ch, B utrym ań.ach  i 
M alatach

C zęść od d z ia łó w  .o s ta ła  cofn ięta  w g łąb
kraju.

Stacjonow ane w Ol cTe odc ią ł artylerji 
o p u śc iły  m iasteczko w nccy  z l*Tha 20 b. m.

Dalsze próby rokowań z opozycją.
Z Kowna d o n o s z ą —w tych dniach o dby ły  

się po now ne  próby ze s tro ny  iządu  Waidemarasa 
naw iązania  ro ko w ań  z opozycją .

W rokow aniach  tych m :ędzy innemi wzięli 
udział pos S tu lg im k as  cz łonek  Chrześcijańskiej 
D emokracji o raz  b. szef sztabu geneia lnego 
tew skiego  gen. Ładyga.

Uuz.ai generafa-  Ładygi w per trak tac jach  
wywołał og rom ne  wrażenie w sferach wojsko 
wych.

Według krążących w Kownie n iespraw dzo­
nych pogłosek perirai tacje rządu z opozycją  z 
obozu Chiześcijańskiej D e n o k r a r j i  zosta ły  u- 
w ieńczone pom yślnym  skutk iem .

Dziś wychowujemy się na obywateli 
wolnego państwa i organizujemy dla idei 
naszej szerokie warsUy młodzieży, Dążąc 
do wytworzenia silnego obozu pracy, prze­
prowadzi iśmy skutecznie na terenie akade­
mickim akcję konsolidacyjną w płaszczyź 
nie naszego programu ideowego.

Jest również naszem gorącem prag­
nieniem, aby sprawa konsolidacji obozu 
polskiej demokracji stała się dziś głęboką 
troską wszystkich, podzielonych dziś ugru­
powań demokratycznych starszrgo społe­
czeństwa, aby zniknęły wszelkie nieistotne 
różnice programowe czy taktyczne i osobi­
ste ambicje, w obbe/u fych wielkich zaaań, 
jakie przed demiokrsrją polską stoją w o- 
brcoym memencie dz.ejowym.

Wierzymy, że demokratyczne społe­
czeństwo polskie przyjmie głęboko #o ser­
ca ten niisz apel, podyktowany troską o 
przyszłość.

Wierz' my w zwycięstwo obozu myśli 
i pracy państwowej, w zwycięstwo walki o 
szlachetniejszą ćuSżę narodu i o lepszą, 
świetniejszą przyszrość Rzeczypospolitej.

Czujemy się w miłym obowiązku po­
witać pierwszy Zjazd Polskiej Młodzieży 
Dsmokratyczaej jako zapowiedź konsolida­
cji ogromnego cdiamu rołudzieży fakade- 
mickiej w Polsce całej, co się naturalnie 
przyczyni do możliwości przeciwstawienia 
się dzisiejszemu stanowf stagnacji umysłr 
wej fcuśród młodzieży akademickiej. Przy­
puszczamy, że zdrowa myśl i energiczna 
akcja odłamu młodzieży demokra‘ycznej 
przełamie „twórczą opozycję* ekspozytur 
ob wiepolskich ś:ód akidemików, i pchrie 
masy akademickich do naprawdę czynnej 
pracy akademickiej, obywatelskiej i rań* 
stwowej.

Z Cliii U m M
Ironiczne uwagi.

MOSKWA. 21. Xil. (Pat). Kapitulacja 
grupy Kamieaiewa i Zinowjewa wzbudza 
tu powszechny niesmak. Na konfeiencji 
w dr 3 go grudnia grupa ta żądała od 
kongresu przyjęcia z pow otem  wydalo­
nych opozycjonistów oraz prawa propago­
wania swych Doglądów w ramach statutu 
partyjnego Po tygodniu, 10-go grudnia, 
grupa zrzekła się żądania prowadzeni.i 
propagandy, zaś 19 go grudnia, poddała 
się zupełnie Drzyznając, że taktyka jej ja- 

też poglądy były nictylao mylne ale 
nawet godna potępienia. „Rabcczsja Ma 
skwa pisze ironicznie, że kongres nie mo­
że zm eniać swych postanowień z taką 
szybkością z jaką opozycja zmienia swe 
przekonania. ^

Sprawy obrony Ros sow . na XV 
kongresie partji kom unistycznej.

MOSKWA, 21. XII. (xor. własna). Na 
XV kong.esie panjt komunistycznej w cb- 
szernem przemówienij, poświęconym o 
bronie Kos. sow. wysunął Woroszyłow 
szereg konkretnycn wniosków, zmierzają­
cych do podniesienia wartości technicznej 
armji czerwonej i przysposobienia przemy­
słu do przyszłej wojny.

Wszystkie państwa burzu >zyjne, a 
zwłaszera Polska od chwili objęcia rząsów 
przez Marszałka Piłsudskiego — twierdzi 
Woroszyłow—zwrac&ją pilną uwagę na o- 
t ro n ę  kraju. Sprawa ta w Z. S. R. R, 
wymaga wie'e do życzenia.

Woroszyłow żąda przykładnego uka­
rania całego szeregu wymienionych przez 
niego dyrektorów fabryk i przedsiębiorstw 
sow. za bagatelizowanie sprawy przysto 
sowania , przemysłu do potrzeb wojny i 
wzywa p m ję  komunistyczną do zwrócenia 
bacznej uwag1 na sprawy zw'ązane z 
wzmocnieniem czerwonej armji i stworze-, 
d e m  zasobów dla przyszłej wojny.

Dalsze aresztowania sow- przed­
stawicieli w Chinach,

SZANGHAJ, 21. Xll. Personel sow. 
konsulatu generalnego jest w d ilsrym cią­
gu utrzymywany ptzez władze chińskie 
pod ścisrym aresdem Aresztowano rów­
nież konsula sow. w Ctienkou wrsz z jtgo 
personelem. Według wiadomości Ag. Reu­
tera w Kantonie rozstrztlano około 2000 
komunistów.

1.000.000 egzemplarzy
MOSKWA, 21.XII (kor. własna). Or 

gan partji komunistycznej „P r?w da \  pre­
numerata którego jest obowiązkowa pra­
wie dla każdego członka partji komunistycz­
ny , wy, hodii obecnie w ilości przeszło 
1 mil;, egzemplarzy.

Z biciłdjrtisi Sowieckiej
Ś w ięto  sow . oddziałów  straży  

granicznej.
MIŃSK. 21. XII. (kor. własna). W dn. 

18 X11. przez oadziały sc* . straży granicz­
nej była uroczyście oochodzona 10 rocz­
nica istnienia wojsk OGPU. w skład któ­
rych wchodzą oddziały g'aniczne.

S ło n o  o sarr. >adurf jl „b łow r"
P. Adolf junior Bocheński, zasilejący od cza ­

su do czasu organ m iejfcowycn m onarchistów  ar 
tykułam! — niewątpliwie nieraz udatnemi — om a­
wiając nowe wydanie pomnikowych „D ziejów P ol­
ski* Bobrzyńskiegią pisze między innemi: „"ozo- 
staje jeszcze do napisania ks.ążka o jednej z de­
cydują ych przyczyn katastrofy Polski, o  braka 
jakiegokolw iek stałego programu ofenzywnego po­
lityki zagranicznej, którvb> stał się w łasnością ca­
łego narodu, jak „Limites naiurelles* we Francji, 
a „Konstantynopol i Dardanele* w Rosji. P r z y ­
p u s z c z a m ,  ż e  k s i ą ż k ę  t a k a  k i e d y ś  
n a p i s z e  S t. M a c k i e w i c z " .  („Słow o" Nr. 
291 z dnia 21 XII, podkreślenie nasze).

Kie myślimy ograniczać p. P cheńskiega w 
jego sw obodzie przypuszczeń. M że np przy­
puszczać, że  zost .nie szambelanem króla o k tó ­
rym marzy, a p. St. M ickiew icz nadwornym dzie- 
jopisem Ale p rzjtoczone w>żei przypuszczenie, 
niezw ykle oryg i,iaIn \ przyimie nietyle ze zdz. 
wieniem, He z pobłażliwym uśmiechem każdy, zna­
jący cokolw iek tylko nasze w ;p ó łczesre  dziejopi­
sarstwo.

Pan Mackiewicz, reaaKtor , Słowa", autor 
pisanych zw ie 'k ą  fantazją artykułów  politycznych, 
jest w gronie uczonych historyków (nawet znacz­
nie mniejszej miary niż Michał Bobrzyński) osobą  
zupełnie nieznaną. Przy Draku jakiejkolwiek prób­
ki historjogrefi znego talentu p- Mack^Wicza, 
dziwneni wydaje s  ę, że zostaje pas awany na ol-  
brzyma-dziejopisa, mającego stworzyć nistorjozo- 
ficzpą syntezę, której — rzekom o — nie podoła ge- 
njusz Bobrzyńskiego.

V'olno ośm ieszać sią w spółpracown:kowi 
„Słowa", zdobywającego sympatje naczelnego re­
daktora szum .iem  pochlebstwem, ale dziwacznie 
wygiąda, że „naczelny* dopuszcza do drukowania 
niedorzeczności, znantj mu z pew nośc:ą w ręko- 
p.sie. A. już wręcz niesm aczne jest, że s ia ło  się  
to  w związku z omawianiem dzieła bobrzyń­
sk iego.

Naprawdę pizydałoby się dużo, dużo więcej 
skrom ności. I jaka taka poprawność.

Popierajcie Ligą 
Morskc, i Rzeczną!
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BENEDYKT HERT7.

SEN.
Opowiem wam sen mój. Dziwny

sen.
PAT roztelegrafow ał wudom cść na 

stępującej treści:
Rzym  15 grudnia. Przybrawszy po­

stać człowieczą. Pan udT  się na wędrówkę 
po Europie, której mes e odrodzenie mo­
ralne. Ooecme, jak wynika z meld'inków 
Urz. Śled.z. P. P. skieroweł kroki swe na 
wsihód i zm erza ku dolinie Wisły.

Wieść ta rozgorączkowała ludność. 
Trakty i dVorce kolejowe ta  tełniły tłumy 
Mieszały się ze s o tą  wszystkie stany, rcz 
brzmiewały wsrystkle jętyki. Bogacz ocle 
rał się o nędztrta, chłop aeptał do odcis­
kach giełdziarzowi, półnaga Iafiryndi. popy­
chała zakapturzoną dewi tkę. Fabryki sta­
nęły. Wobec spodziewanego lada chwila 
szczęścia, nikt nie miał głowy do pracy.

A gdy zamieszanie trwało dni kilka 
i Gość nie przybywał, po chorach zaś in­
wentarz zaczynał z głodu ryczeć, pierwsi 
pomiarkowaii się obywatele ziemscy i ję'i 
nawoływać naród do opamiętania. N e  m o­
gli bowiem dłużej patrzeć na próżniactwo 
służby dworskiej, ile że cierpi na tem O,- 
czyzna

Ocknęli się też niebawem wojewodo­
wie, starostowie, komendanci P P. i t. d — 
aż wyszedł nakaz rozpraszania tłumów siłą 
i zapędzama ludzi do pracy. Ponieważ je­
dnak rozprzężenie zakradło Się również do 
koszar, musiano użyć kilku aeroplanów. 
Trochę rzuconych bomb doskonały odnio 
sło skutek.

Kominy fabryczne znów zaczęły dy­
mić, rrłocarnie turkoteć, a po kawiarniach 
rozległ się pracowity gvar  spekulantów.

N i wypadek, gdyby zaDowiedź PA Ta 
miała się iatotnie spiawdzić, utworzonu 
komitet, celem opracowania programu 
przyjęcia. Wybrano s edmiu prezesów, dwu­
dziestu sześciu wiceprezesów, pięćdziesięciu 
trzech sekretarzy; meza'eżnie zaś od komi­
tetu centralnego, wysadzono subkomśtcty 
prowincjonalne — tak, że każ.ta mieś im  
miała wypracowany wł sny plan uroczy­
stości.

Ogół zaciekawiało teraz jedno tylko 
pytanie: jaka okolica państwa pie.wsza do­
stąpi zaszczytu powitania Gościa. Więk­
szość była pewna, że Pau odwiedzi prze 
dewszystkiem Częstochowę; byli jednak i 
tacy, co myśleli inaczej. Częstochowa Czę­
stochową, a jednak stohćą jest Warszawa. 
Przecież nie w Częstochowie rezyduje nun­
cjusz Dapieski.

W zwą^ku z tfm* wątpliwościami 
pewien p fzeds:ębiorca uzyskT koncesję na 
rod A totaiiz tora.

Tymczasem zaczęty krążyć wieści, 
niepokojące wszystkich panów komiteto­
wych. Zjawiały się raz poraź pogłoski, że 
po zapadłych kątach, odda'otiych od d 'óg 
n^wet trzeciorzędnych, węuruje postać ja­
kaś ta.emnicza, która najnędzniejsze odwie­
dza lepianki, pociesza biedaków, naucza 
ciemnych, grzeszników uzacnia. Kto w o- 
czy tej spojrzy, cudne, pełne smutku i ro­
zumienia ludzkich bólów oczy, ten korzy 
się i posłuszeństwo w głębi serca ślubuje. 
Dzieciny tulą się do ubogich szat węarow 
ca i znostą mu gałązki jedliny. On po 
główkach ja głaszcze i piękne bajki opo­
wiada.

Skądkclwitk d-biegała wi domość o 
zjawieniu się tajemniczego pielgrzyma, tam 
wrnet Komitet Centralny posyłał swych de­
legatów, Próżne jednak były ich zabiegi. 
Odpowiadano im wszędzie: był, ale już 
odszed!

Wobec tego, wydział prasowy Min. 
Spr. Wewn. zabronił ogłaszania niepokoją 
cych ludność plotek.

Aż oto, niesp dziewanie..
Gość nawiedził miasteczko małe, a 

przecież ob;ętc programem Komitetu. Przy­
był trzecią klasą, Dez żadnego bagażu, a 
gdy wysiadł z wagonu, rozejrzał się. Po 
tern spojrzeniu rozpoznrł go jakiś poczci 
wina i zawiadomił naczeln.ka stacji.

Na umówiony sygnał, rozpoczęła się 
oddawna przygotowana Uroczystość. Po 
rządek, w jakim ją wykonano, dowiódł 
znakomitej organizacji.

W jednej chwili zebrały się Da dwor­
cu wszystkie wymienione w programie de­
putacie: duchowieństwa, magistratu, ce­
chów, sokołó w, straży ochotniczej, łyżwia 
rzy i kiuba piłki nożnej Zjawił się przed­
stawiciel w'oje ództwa; uczniowie l uczeni- 
ce szkoły powszechnej r a r a m i . . Wreszc:e 
przyrwałował nawet oddział kawalerji pod 
wodzą rotmistrza.

Cztery połączone orkiestry zaintono­
wały hymn powitalny, a p.zy jego dźwię­
kach uroczyście wprowadzono Gościa do 
poczekalni I klasy, gdzie tron, czerwonym 
aksamitem obity, otaczały wysokie palmy 
i inne zagraniczne K rzew y z oranierji 
hrabiego Podupadło.

Spojrzał
I pokłonili się nisko ks;ęża w pięk­

nych orratacb, oficerowie przy szzbhch, 
urzędnicy z orderami na piersiach i oby-

wate e w czarnych frakach i białych kra­
watach. ,

A po chwili wystąpił kanonik hono­
rowy miejscowej koieg.aty i rzekł: „Otośrry 
wszyscy sługi i ucznie, Twoi, Panie“-"T jął 
po kolei prezentować obecnych.

Gość nie odoowiediial nic, jeno 
zdziwienie wielkie wyraziły smutne J^go 
t czy. Spoglądał na ornaty, mundury, orde­
ry, fraki, a członkowie Komitetu p-zestę 
powali z nogi na nogę, czekali, czekali, 
wreszcie ZŁczęli się trącać., że niby wart- 
już zacząć drugi numer.

I wyprowadzili Go z poczekalni klasy 
1 i zawiedli do czekającego samochodu. 
Wojsko sprezentowało broń, tłum wzniósł 
okrzyk, orkiestry powtórzyły nymn i odje­
chał do przygotowanego w ratuszu apar 
tamentu.

Na domach powiewały flagi, z balko­
nów zwieszały się dywanv na chodnikach 
tłoczyła się giwcidź a wojsko, policja i 
sokoły pilnowały, ieoy nikt się nie wysu­
wał ze szpaleru i nie psuł porządku.

Po uroczystem nabożeństwie odbył 
się obiad galowy ż osł rygamł, szampa­
nem i wiwatami. Gość nie jadł i nie pił 
Rozglądał się tylko i Oczy coraz szerzej 
otwierał, czem zwarzył zupełnie humory 
biesiadników. Po obiedzie uuano się na 
boisko, gdzie odbyły się ćwiczenia straży 
ochotniczej i mecz bokserski, potem 
wyścig cyklistów, a nakoniec parada woj­
skowa Wieczorem urządzono koncert i 
przedstawienie amatorskie. Dla szerokich 
mas były fajerwerki i karuzele na rynku.

A kieay po tent wszystkiem członko­
wie Komitetu, pod wodzą kanonika, od­
prowadzali Go do ratusza, na skręcie ma­

łej ciemnej uliczki odwrócił się i rzekł: 
„Odejdźcie odemnie*.

Stanęli zdumieni, a On pogrążył się 
w ciemnościach nocy

Fakt ten, po rozgłoszeniu go naza­
jutrz w yw ołał nieoDisany zamęt. Teleior i 
telegraf pracowały bez przerwy. Starosta 
spoliczkow ał buimistrza Wojewoda zawie­
sił starostę. Kanonik umarł. Rotmistrz 
zwtrjował. Lud pozdzierał flagi i połamał 
kaiuzelc.

Musiaro znów rzucić kilka bomb z 
aeroplanów, żeby przywrócić porządek.

Ale pogłoski o dalszej wędrówce 
pielgrzyma nie ustawały. To  go widziano 
tu, to tam. . W jakiejś wios'e p^wtócił 
bandytę, postrech całego powiatu. Owdzie 
grcmR faryzeuszów. Gdzieindziej nieszczę­
śliwego wariata obronił Drzed naoaścią 
motłochu. Uzdrowił paralityka, pogodził 
wrogów śmierteJnych, namówił bogacza, 
by majątek rozdał sierotom..

Wieść goniła za wieścią, sława roz­
chodziła się, jak kręgi na wodzie gdzie 
p..dł kamień.

' Ludzie przestali odwiedzać szynki; dia 
bogaczów zaczęli żywić pogardę, porozcho- 
dzili się z miast robotnicy i żywiąc się by­
le czem, zapiagnęh iść śladem ptasząt, co 
nie orzą i nie sieją.

Więc zdecydowano, że tek dalej być 
nie może, bo podobnego odrodzenia m o­
ralnego żadne pahstwo nie wvtrzyina i 
znów może nastąpić spadek złotego.

Polecono tedy odszukać pielgrzyma 
(najwidoczniej oszusta), a jeśli ni* zechce 
dobrowolnie opuścić granic kraju, związać 
i odstawić do dyspozycji Wydziału Bezpie­
czeństwa Publicznego.

Tu się obudziłem.
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FINLANDJA.
Giełda helsingforska.

Rok błeżący byl dla giełdy h singfor- 
skiej bardzo ożywiory w poró"  "iniu re 
stagnacją, obserwowaną w .t <924, 
1925 oraz częściowo w roku 192o Tę po 
prawę sytuacji można tlutraczyć w ększemi 
zapasami gotówki w kraju, oraz umotywo­
wanym w części optymizmem odnośnie do 
sytuacji gosnodarczcj.

Spekulacja okresu wojennego osiąg 
nęł? swói punkt kulminacyjny w 1918 r., 
kifdy obroty, dokonane na giełdzie, osiąg 
nęły liczbę 923 m ijon. mirek fińskich, już 
w latach 1919 i 1920 odczuwano znaczny 
spadek możliwości kredytowych, to  spo­
wodowało zmniejszenie słę dokonywanych 
cbr  4ów, wyrażając sie sumami 6b4 ml'jn. 
fn k w 1919 r., oraz 686,2 miljn. fmk. w 
roku !92C. /

akcje bankowe 
„ asekuracyjne 
„ komunikacyjne 
,  przemysłowe 
.  różne

Od 1921 r. zaznacz)! się wyraźny 
h y s y s  i spadek zjinteresowania opt rarja 
mi giełdowemi, któ.e w 1921 r. wy osi1* 
2119 mlin., w 1922— 135 9 mi^n., w 1923 
138,2 miljn., w 1924—119 1 milj. ma .fih 
skich. W 1925 r. kryzys najwidoczniej mi­
ja, zaznaczając się sumą obrotów w wy­
sokości 115,5 miljn. i wzrastając w 1926r. 
leszcze o bl.sko 200 miln. i dochodząc do 
sumy 343,9 miljn. fmk. W kwocie tej głów­
ną pozycję zajmują obroty akcjami, wyno­
szące 302,3 miljn , reszta zaś przypada n* 
tranzakcje obligacjami.

Znamienne jest zainteresowanie, oka­
zywane w ciągu ubiegłych dwóch lat dla 
akcyj przemysłowych, czego dowodzi tabe­
la załączona poniżej:

razem

4

1925 rok 1926 roL
tys. fmk % tys fmk. %
63,643 49.3 123,835 40,9

730 0,6 515 0,?
3,632 2 8 5073 1.7

57,192 44,2 168,765 55,8
3,991 3.1 4,155 1,5

12,283 100,0 302,343 100,0

Z pośród akcyj bankowych największem zainteresowaniem cieszyły się następu 
jące papiery:

Noidiska FOreningsbanken 
K nsabs Osake Pankki 
Unionbanken 
Heisingfors Aktiebank

Liczba akcyj 
142 572 
89,054 

165 728 
230,110

Wartość w tys. 
31,445 
39.228 
16 796 
21,961

fmk.

razem
wszystkie akcje bankowe

Powyższa tabeia wskazuje, że zainte­
resowanie obracało się jedynie dokoła pa 
pierów czterech największych banków F.n- 
landji i że liczba sprzedanych ascyj tych 
instytucyj stanowiła 88 proc. wszystkich 
tranzakcyj, dokonanych papierrmi banko- 
wemi tworząc 90 proc. całej wartości 
sprzeaanych ogórem tego rodzaju akcyj.

W 1915 r. stosunek ten wyrrżał się 
liczbami 69 proc. w stosunku ilościowym 
i 90 proc odnośnie do wartości, w 1924 
87 proc i 88 proc. — co wykazuje wy­
raźnie, że obroty akcjami nazwanych wiel­
kich tanków zajmują stale dziew.tć dzie­
siątych ogólnej liczby tranzakcyj papiera 
mi bankowemi.

Kursy akcyj bankowych zwiększyły 
się w roku 1926 przeciętnie o 21 D roc

J tk  zaznaczyłem, obrót obliga.jaml 
wynosił 39 1 milj. w porównaniu z 16.3 
w 1925 r.

Kursy walut nie wykazywały zn icz- 
nlejszych wahań. Giełda walutowa, z po­
wodu braku odpowiedniego mate.jału, rzec 
można, faktycznie przestała isirieć, pdyż 
z dniem 15 kwietnia roku 1926 Bank Fin­
landzki przestał już uczestniczyć w zebra­
niach giełdowych, a z końcem czerwca ta 
g o i  toku zdecydowano zlikwidowanie dzia­
łalności giełdy walutowej.

627,464 i r ę  430
709,128 123 835

Średnie kursy walut zagranicznych 
przedstawiają się w porównaniu z nowym 
parytetem, istniejącym od czasu obecnego
przewalutowunia marki fińskiej jak następuje:

parytet kurs średni 
1 dolar 39.7056 39.70
1 fum rngMski 193.2296 193 74
100 mk. niemieckich 945 8383 950 00
lOOkoroaszweckich 1.064.0681 1.062.12
100 koron duńskich „ l.G5y,70
100 koron noiweskich w 1.007.88
100 frn. szwajcarskich 766,12°0 768 48
100 „ francuskich „ 157 82
100 lirów „ 178.28
100 ła*6w „ 767 00

Z :  wzg'ędu na wysokie opodm ow ?- 
nie tranzakcyj, dokonywanych akcjami, 
Komitet Giełdowy zwrócił się do Rady Mi 
nistrów z projektem zmriejszenia podatku 
stemplowego, pobieranego przy indosie 
akcyj oraz zwolnienie wszystkich obligac.yj 
od tegoż opodatkowani*. Rząd przedłożył 
ów projekt Sejmowy i sprawa ta zostanie 
zdecydowana mebawem. Wskutek zaś po­
głosek o zniesieniu i skasowaniu odno­
śnych podatków od nowo - wypuszczonych 
akcyj, od indosa, obligacyj dywidend i t. p. 
ostatnio też zaznaczyła się znaczna haus- 
se a na giełdzie w Helsingiorsie. M  K.

Import zboża i produktów zbożowych do
Fnlandji.

W dzia e pi'święconym rolnictwu Fin
landji s?ztt ciałem, już że wewnętrzna pro­
dukcja rolna nie zasoakaja potrzeb ludno­
ści i że F.nlarulja impoMuje na szeroką 
skalę zboże i produkty zbożowe, zwłaszcza 
w dość częstych latach słabszego urodzaju 
w kra*u,

Żyto sprowadza Finlandja przeważnie 
w stanie niemielonym, gdyż młynarstwo 
krajowe jest bardzo rozwinięte. Import ,e- 
go artykułu wynorił w 1926 r. 148.958 
tonn,wartości 256 miljonów marek f ńskfch, 
wobec 155,226 tr nn, wartości 382 miFon. 
fmk. w roku 1925. Import zaś mąki żyt­
niej wynosił tylko 4.737 tonn wartości 9 3 
milj fmk.

Pon'żej podaję witlkość importu żyta 
1 mąki żytniej z niektórych knafów, mają­
cych dominujące znaczenie w handlu temi 
artykułami z Finlandją:

ż y t o  imąka żytnia 
ton. tys. fmk ton- tys. fmk. 

52.733 89 663 
61.290 
48.900 
19.515

3.388 5.458
32 520 
30.338 
U 866

371
12

715
23

Niemcy 
Rosja 
Polska 
Gdańsk 
St -Ziedno-
czone A.P. 15 761 29.110 43 91

Pszen^ę, której w roku 1926 spro­
wadzono do Finiandji 985 tonn wartości 
2.5 miljn. fmk., oraz mąkę pszenną, w 
ilości 82.231 tonn, wartości 106 8 miljn. 
mareK fińskich — importuje się głów nie ze 
Stanów Zjednoczonych A. P., Niemiec, 
Szwecji i Holandji.

Owsa sprowadzono rw roku 1926 
4 860 tonn wartości 7.5 miljn. fmk., z cze 
go 4 130 tonn orzypaaa na Niemcy, 581 
lonn — na Rorję, 123 tonn — na PoIsKę, 
oraz reszta na Norwegję, Szwecję i Estonję.

Jęczmienia zaś impoitowano 635 tonn, 
wartości 1,2 miljn. fmk., z czego Niemcy 
dostarczyły 326 tonn, Szwecja 109 tonn, 
Gdańsk i50 tonn i Polska 50 tono

Jak widać z powyżej podanych liczb, 
gospodarka rolna Finiandji. aczkolwiek wy­
kazuje z rokiem każaym znaczne postępy, 
jesf jednak w wielkiej zależności od zmien­
nych corocznych konjunktur urodzaiowych 
i, ogólnie biorąc, nie może dać krajowi 
całości niezbędnych środków żywnościo­

wych. Żyto, pszenica, jęczmień owies- 
ziemniaki, produkty zbożowe, a t»kte ien> 
konopie, wa-fcywa, siemię Imane, uttęby, 
pasza różna i galety, a także mączka kar­
toflana i Siói są importowane w większych 
lub mniejszych i'ościach. Prócz tego, ze 
w; giędu na warunki klimatyczne i włzśri 
wuści gleby, szereg nasion ziemiopłodów, 
musi być lównież sprowidzony z zagra­
nicy.

Wobec tego, że Polska wywozi pro­
dukty rolnicze, rynek f-nlandzki winien bar­
dzo interesować jej sfery gospodarcze. W 
stosunku do pewnych artykułów omawia­
nej grupy, Finlandia posiada już stałych 
dostawców, z któremi konkurencja Polski, 
tak ze względu na gatunki towaru, jak i 
ceny oraz brak masowego eksportu, była 
by niełatwa. Jednak pclskie żyto, owies, 
jęczmień, ziemniaki, mączka kart "lana, 
słód oraz konopie i len mogą z łatwością 
konkurować pod w,-gięciem jakości z pro 
duktami innych krajów i eksport ten d' 
Finiandji niezaprztczalnie musi się w nie 
dalekiej przyszłości zwiększyć kilkakrotnie. 
Brak znajomości rynk w polskich przez 
kuDców finlandzkich oraz częśJowy brak 
organizacji ze sirony producentów poi 
sk ch tamuje w znacznej mierze należyte 
ożywienie handlu ziemiopłodami iPolski z 
Finlandją. . M

CUD-FILM„Czarny Pirat"
w kinie „HELIOS* 

od niedzieli 25 b. m. Cały 
fiim w naturalnych kolorach.
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Miłosierdziu społeczeństwa
— Lw< je starurzków, wysiedlonych z Litwy 

Kowmlłskiei, znajduje się W bardzo ciężkich wa­
runkach życiowych. Uboje bez żadnei pracy, bez 
kawałka chleba, mieszkania, grozi im bo viem lad* 
chwila wj rzucanie na bruk z ciasnej i ciemnej su- 
teryny, w której mieszkają kątem

Polecamy ich gorąco naszym czytelnikom.

ĘSTONJĄ.
Teatr w fcstonjl.

u. ___
Dodatnie wyniki prąc zostały osiąg­

nięte przez amatorów dopiero w kilka lat 
później, gay młody utalentowany reżyser 
A.Ba.hman zo*grnizował w Tallinie „Horn- 
mik Teatrr*. Teatr ten początkowo wysta­
wiający sztuki tylko niemieckie, powiększa 
swój repertuar podijąc sztuki francuskie; 
przedwczesna jednak śmierć dyrektora ni 
szczy to piękne przedsięwzięcie.

Waitazać należy na istnienie amatorów 
w Petersburgu, trupa których przed wojną 
zadawalniałi potrzeby artystyczne Estończy 
ków, g.ając srtuki Sliakespear a I mając 
między ir.nemi w swoim repertuarze .H a ­
mleta*. Teatr ten został zniszczony przez 
rewolucję.

Szczególne znaczenie powinno być 
przypisane teatrowi Aug. Viera, któ-y funk­
cjonował w Tartu, kilka lat przed u m o ­
rzeniem teatru publicznego w Vanemuine. 
Teatr ten nie zadowolił wcale wymagań 
czysto artystycznych i duchowych, ale przy­
ciągnął publiczność, która odczuła potrze­
bę fundacyi oublicznj ch cha ułwoizenia 
teatru narodowego. Ta sama zasługa po­
winna być przyznana towarzystwom arty­
stycznym „Estonia* i „Looms", które funk­
cjonowały jeszcze przea utworzeniem teatru 
publicznego i w ten sposób teatr estoński 
ulegnąć wymaganiom czasu został utwo­
rzony na początku tego wieku właśnie 
doęri towarzystwom .Estonia" i „Vane- 
mume".

Również społeczeństwo miast nie m o­
gło siu zadowolić jeiynie tylko teatrem a- 
malorskim, a onczaw.io brak teatru czysto 
estońskiego narodowego.

W/rcst dobrobytu materialnego poz­
wolił do przedsięwzięcia środków w celu 
utworzenia teauu publicznego i wystawie­
n i  n.ezbędnych budynków. Decyzja odno­
wienia teatrp została powzięta przez t wo 
„A/anen-uine" już w r. 1903 w Tartu, któie 
to wzięło się wkrótce do budowy gmachu, 
szerząt jednocześnie odpowiednią propa­
gandę, w któ-ej się odbił wyraźnie cu y  na 
cjonaiitm estoński.

Karl M.nning, obecny minister peł­
nomocny estoński w Niemczech, został 
wysłany do Niemiec w 1904 roku,- w celu 
udoskonalenia się w sztuce reżyserskiej. W 
r. 1906 wraca do kraju i podejmuje się 
umorzenia teatru artystycznego „Vane- 
muine". On to właśnie zwiększa grupę 
artystyczną utworzoną jeszcze przez 
Jungholsa.

K. Menning wymagał od swych akto­
rów gry naturalnej. Oddalał on wszystko 
co nte było naturalnem i dążył do jed 
ności w całości akcji teatralnej.

Wbrew opinji publicznei K. Menning, 
był przeciwnikiem operetki, dając repertu- 
ai złożony prawie całkowicie z dzieł rodo­
witych Estończyków, któremi były dzieła 
O. Fulda, E. rtartiena, F„ Grillparzera, H 
Sudtrp-ana, Fr. Helbeia oraz autorów nie­
miecki'h. K. Menning był nadzwyczaj czvn 
ny, bę^ąc jednocześnie dyrektorem, reży 
se em i dramaturgiem i uczynił teatr estoń­
ski popularnym. Towarzystwo „Estonja* 
miało tean realistyczny, ze»pół .mężny i 
publiczność oświeconą. K Menning porzu­
cił teatr „Vanemuine“ w końcu wojny 
świato/ej, jego następcą został A Simon, 
jeaen z najlepszych am stów  tego zespołu 
który prowadził w dalszym ciągu pracę 
swego poprzednika.

Zawdzięczając A. Bachrrmowi teatr 
amatorski osiągrął na scenie wyniki nie­
znane jeszcze w Estonji.

Wspomnieć należy także o grupie 
artystów-amatorów w Petersburgu, reper­
tuar których mógł zadowolić wszystkie 
wymogi artystyczne

Teatr ten zostaje zniszczony podczas 
rewolucji rosyjskiej, która zmusza i społe 
czeństwo estońikie do powrotu do swej 
ojczyzny, wówczas już niezależnej. Szcze 
golnę znaczenie na'eży przj pisać teatrowi 
augusta Viera, który funkcjonował w Tartu 

kilka lat DrtPd otworzeniem teatru publicz 
nego »Vancmuine", Nie zadowolił on w ca­
łości wy mag, ń artystycznych i duchowych, 
lecz przyciągnął publiczność i amatorów, 
Mó.-a staje się niezbędną do fundacji teatru 
publicznego.

Społeczeństwo estońskie nie mogło 
ednak zadowolić się jedynie teetrem am a­

torskim, pragnęło teatru czysto estońskiego, 
dorównującego teatrom niemieckim i ro 
3y]"ira. Wzrost dobrobytu w końcu tego 
wieku pozwol i przedsięwzięcie śroaków w 
celu utworzenia teatru publicznego i budo­
wę niezbędnych budynków.

Budowę nowego teatru powierzono 
towarzystwu ,Vanemuine“, które to wkrót­
ce przystąpiło do wykonania oowierzonego 
zadania. Karol Menning, były minister pe ł­
nomocny w Niemczech, został specialnie 
wysłany do Niemiec w cela udoskonalenia 
s 'ę w sztuce reżyserskiej; po powrocie do 
kreju podjął s !ę utworzenia i rozwinięcia 
teatru artystycznego .Vanemuine“ Teatr 
ten stwarza kierunek realistyczny. K. Men- 
nitag wymagnl od swych aktorów gry na­
turalnej opartej na poznaniu psychologji. 
Dążąc do jedności teatralnęj, oddala się od 
wszystkiego co nie było naturalnem. Nie 
ulegając głosom opinji, dążył on stale do 
wytkniętego w swoim programie celu. Re 
perfuar |ego teatru składał się nietylko z 
dzieł estońsk ch, lecz również z dzieł O 
Fulda, G. Haupimanna, H. Sudermanna, 
A. Schnitislera, E. Hartebtna, Fr.'Helbela

C zw a tek
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grudnia

Di'*: Herona M., 2 e n o n : M. 
Jurne Wiktorji P M.

W tcnód *łoftca —g. 7 m 36 
Zachrtd .  g. 1 5 n i.2 5

Dj tury apttk dn. 22 b. m
Jundziłia — M ickiewicza 33.
D om ańskiego — Dom inikańska 14.
Siyrwinuta i Tui^iela — N iem iecka.
M ańkowicza — Piisuuskiego, róg Nowogródzkiej.

SlalC dyżuiują apteki:
Z ajączkow skiego -  W itoldowa 22 
Paka — Anlokui 54.
Szantyra -  Legjonowa 24.
S iekierzyńskiego — Zarzecze 20.

METEOROLOGICZNA.

— Sp strzeżenia Z a lła d u  'e teo ro lo g l-  
znego  U. S. B. z dn. 21 XII. b r. Ciśnienie

Średnią w miiimelradh 708. Teinpeiatura Średnia 
—7° C.' Opad w milimetrach—0,1. Wiatr przewa­
żający południowy. Pochmurno. Śnieg. Minimum 
na dobę—11° Cels.

Tendencja barometryczna—bez zmian

KOŚCIELNA.

— Sanatorjum  -dla duchow nych. Jak się
dowiadu,emv. władze duchowne wileńskiej arch.- 
aiecezji noszą się z zamiaiem założenia w Drus- 
kitnikach sai, torjrim dla duchownych, (s)

— Sch ron iska  dla kslęży-em erytów , jak  
, :ę dowia uje,nv przy niektórych parafjach archi­
diecezji wileńskiej utworzone zostaną specjalne 
schroniska dla k s:ęży-em erytów.

Fundusze ns ten cel czerpane będą z za ło­
żonej w tvm celu kasy emerytalnej, do której już 
o Ocenie opłacane są priez poszczególnych księży  
składki w wysokoSci 5 złotych m iesięcznie, (s)

— Rejestracja cudzoziem ców  Jak się do­
wiadujemy, t‘ jestracja cudzoziem ców zam ieszka­
łych na t-ren ie  powiatu w ilcńsko-trockiego, która 
muła byc przeprowadzona w grudniu b, r.. ze 
wzj ę ;ów technicznych odłożona została do lu te­
go 1928 roku. (S)

fcfE JSK A

—  ̂ g ls ira t zatrudnia b .-zrobotnych Ma­
gistrat m. Wilna w przeciągu ubiegłego tygodnia 
na robotach kanalizacyjnych zatrudnił lo  owych  
robotnikóyv, (s)

— Życzf nia św iąteczne iriUst d la za ło -  
g "tatku „W iln o” . Magistrat m. Wilna w dniu 
onegaajszym  przesiał za.ouzu statku .Wilno*1 w 
imieniu miasta pow inszowanie Świąteczne i no­
woroczne, ałączając jednocześnie kw otę 20C zł., 
jako gratyfikację sw iąieczna dla marynarzy statku

SPRAWY WYBORCZE

— Zj»zd B iałorusk ieg o C entralnego Ko­
m itetu W yborczego. Jaks.ę  uowiadujemy. w dniu 
28 b. ni. odbędzie się w Wilnie z azd Łfir oruskie- 
go Centralnego Zjednoczor.egc Komitetu Wybor­
czego. N . zjazd zosiali zaproszeni pr edstawiciele  
poszczególnych powiatów woj. w ileńskiego. Na 
zjeżazie ostatecznie costrną opracowane metody 
prac przedwyborczych do Sejmu i Senatu.

Ł  FteCŁTI

— Z arządzeniu m nlstrs P i T. Na skutek  
polecenia p .m m isira Poczt i Telegrafów M o d liń ­
skiego, j ż  do chwili mianowania now ego prezesa, 
obowiązki prezesa Wileńskiej Dyrekcji Pocztow ej 
pełn ii będzie oo tych czi io„'. naczelnik Wydział 
Pocztow ego p. Feliks Bab cki. (s)

SKARBOWA
— T ernrn  w ykupienia  świadectw prze­

m ysłow ych  1 kart rejestracyjnych. Z anie n 31 
•grudnia b. r. upływa, termin do nabywania Świa­
dectw p; zem ysłow ych i kait rejestracyjnych na 
rok podatkowy 1928.

Termin teri bezwarunkowo nie zostanie  
odroczony, a po upływie pow yższego terminu 
przystąo'ą n iezw łocznie władze podatkowe do 
ścisłej kontroli przedsiębiorstw handlowych i 
przem ysłowych oraz zajęć pizem ysłow ych

Winn zupełnego niew tkupienia, lu t posia­
dania nieodpowiednich świadectw przemysłowych, 
bęuą niezw łocznie pociągnięci do odpowiedzial­
ność, karnei na zasadzie aft 98 ustawy o pań­
stwowym  podatku przemysłowym.

D o świadectw  przem ysłowych nabywanych 
na rok podatkowy 1928 będzie pobierany 10°'o 
nadzwyczajny dodatek niezależnie od tego, czy  
Sw.adectwa przem ysłowe będą nabyte w r 1927, 
czy też w roku 1928.

Z KASY CHORYCH

Z anąd Kasy Chorych m. Wnna nipiejszem  
podaje do wiaoom ości, iż v wigilję św iąt B ożego  
Narodzenia tu c ii ż N ow ego Noku p’aca biuro a 
adm nistracji i przyjęcia chorych vi poliklinice i 
przychodniach b ęd ą  trwać do gocz 12 w południe; 
apteka będzie czynn„ dy goar 3 p. poł.

W pierwszy ozień B ożego Narodzenia i N o­
wego Roku dyżury lekarzy do obłożnie chorych  
nie odbędą się. 6 2 2 *

IPR A W j AKADL łtICKlE

— Zarr .  .A k. Koła Wuniar w Wsrszawie* 
wzywa wsz; stkich członków  do przybycia na ze- 
braiie w p.ątek dn. 23 grudnia o ąoJ i I2-rj w 
poł, dc "nachu g in . im. Lelewela (ul. Mickiewi­
cza 38Y Nu porządki dziennym: sp.awa organiza­
cji Koła Przyjaciół Akademika

— Czarna K uw i akad mikóa w arszaw , 
skich. Aktdi.mickie K oło Wilnian w Warszawie 
zwyczajem lat ubiegłych urządza radycyjną czarną 
kav,ę, k tóia  się rubędzie dnia 27 grua ita r b. w 
salonach hotelu G eorgea  Początel. o godz. 9 w. 
Wstęp A zł. dla akademików 3 zł. Z aproszerie u 
gospodarzy.

SPRAWI fiZKOLNE.

— W izytacje s z k ó ł prz»: k sięży dzieka
nów . O statnie wizytacje szkół powszechnych i 
śred rch  m. Wilna, przeprowadzone przez J. E. 
aTcyb. Jałbrzykowski*go spow odowały, iż księża 
dziekani archidiecezji w ileńskiej otrzym ali polece­
nie stałego wizytowania szkół, pułożonvcb na te­
renie ic.i parafij.

Wyniki zaś każdej i  tych wizytacyj będą 
przedkładane do kurji biskup ej. (s)

SPRAWY f> O B O T M C 7B,

— K iedy id oęd zie  się rekrutacja rob ot­
ników  roinych do pi ancji? ,'ak nas informują

i innych autorów niemieckich, oraz auto­
rów skandynawskich jak: Biórnsan, Ibsen, 
Striridbcrg, Heijekman; rosyjskich; L. Tol- 
toj, Gogol; angielskich: Show, Jercence, 

i t. p.
(D„ c. n.) V.

IKA
rekrutacja T-botników rolnych oo Prunc-i, która 
miała się odbyć w grulniu b. r. nrzeniesicma za 
stałi na pi-rwszą pc owę styczn a  roku 1928. (s ,.

— Kto ir o ż t  otrzym ać prarę. Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Wilnie m oże dać 
pr eę następującej kategoni bezrobotnych a nia- 
uow ic.e: robotnikom meta'owyni! ślusan  jm  i k»- 
w at"n (n» wyjazd), w;ększej ilości r0 hnimków  
leśnych . żeńskiej służbie oomowej.

W sze.^.e w tym w tglęatie  iuformacj-eudzie- 
la Pańatw. Urz. P o ś i . Pr. okienko Nr. 7 (Subocz 
20a). (s)

— B ezrod ocle  w cyfrach. W przeciągu u- 
t;eg  egr> tygodnia Państwowy Urząd Pośp. drictwa 
Pracy w Wt nie zarijertrow ał robotników m etalo­
w y c h - 231; -o b c łni'ków hutniczych — 2; budowla­
nych— 469; innvch w, kwalif kowanych — ęoi-  a ir- 
ay l walifiKowan.—1311; robotników rolnych— 1 lo; 
pracowników umysłowych -  1217. Co razem -  
434c bezroootnycb zam ieszkałych na terenie w o­
jewództwa w :leńskiego.

Zas.łki pobr -j 708 bezrobotnych w tej 
licibis: 482 pracowników umysłowych, 22o r tn o t-  
hjków fizycznych.

Urząd Pośr. Pracy w przeciągu tygodnia 
ubiegłego dał pracę 37 bezrobotnym zapóśredri- 
c z y ł-  32

Za-riaczyć należy, iż na rynku pracy w dai- 
si ym ciągu trwa tendencja rwyżkuwa, gdyż w po­
równaniu z tygo iniera poprzednim bezrobocie 
zw iększyło się o 122 o so b j. (s)

ZEBRANIA 1 OfrCrY TT

— K olejne p o sied zen ie  naukow e W ileń­
sk iego  Towa- z* s t .  G inekologicznego  odbędzie  
się w dniu 22 grudnia b. r. o godz. 8-ej w iecz. w 
klinice poi ‘tni^zo-ginekologicznej U. S. B. (B o ­
gusławska 3) na porząuku dziennym:

1) D-r Jaźwiński: Przedstaw ienie chorej po 
cięciu cesarskiem ,

2) D -. Klem czyński: Dwa przypadki nabfo- 
maka kosnikow ego.

3) Prof. d-r Jakowicki: Z kazuistyki przy­
padków ciąży pozamacicznej trudniejszych pod 
względem ro-poznaw czym .

Z Ł  Z W j J t .  j  S I  JW A K Z.

— Zebrań e  lo w a r z y s tw n  P rzyjació ł Na
uk . odczytem  prezesa Towarzystwa p. profeso­
ra Alfonsa Parczewskiego p. t.: „Straty politycz­
ne i narodowe P olsk i na Z,achouzic w wiekach  
średnich i następnych* odbędzie sie dzisiaj, w 
czwartek 22 grudnie o godz. n i pół w iecz w 
głównym  gmachu uniwersyteckim w audytorjum  
2-m (w eiście od ul. 9 -to  Jańskiej), a nie w sem i­
narium m storycznem . jak poprzednio b y ło . za­
wiadom iono

— Ze Związku O rgtnizacyj W ojskow ych. 
Onegdaj Oubvłc się posiedzenie ^arzadu Związku 
Orgar.uacyj V 'ojskowvch w Wilnie, na którem p. 
Jerzy Suchocki został m ianowany prezesem tym­
czasow ego zarządu pow iatow egc L .  O, W, .
i *  Jednocześnie w skład tym czasow ego za­

rządu pow iatow ego zostali zaproszeni do czasu  
zwotam a p,erwszegc zjazdu pow iatow eg. pp 
W ładysław Cza-nej, Lcor, Ordyniec, Piotr Gryn- 
cew icz, Kazimierz GrojFch i Antoni Bilsza.

— Ilość człon k ów  Z. O. W, na teren ie  
W iln- Jak się dowiauujem y tozw ój Z. O. W. na 
terenie m. Wilna t woj. w ileńskiego dzięki ener­
gicznym zabiegom  zarządu związku posuwa się  
z każdym dniem nap-zód, a liczebność członków  
związku wzrasta bardzo szybko.

Według ostatnich danych statystycznych
1 czbir członków  Z. O. W. na terenie m, Wilna 
wynosi okoF 2 tysięcy. Agitacyjna robota zdą­
żająca do rozbicia jedności pozostaje bez skut­
ków , a rozwój orgar.izacyj jest na najlepszej 
drodze.

A A D JS F ń N E .

— Niniejszym komunikujemy, iż Oddział 
Wileński W arszawskiego Stowarzyszenia ^Opieka 
Polska nad Kodak.*mf na Obczyźnie*,—zostav uru- 
cnom ionv.

Z-apisy na członków  i informzcyj u d reia  
zarząd każdego piątku pomiędzy 5—6 g o uz. w iecz 
Wileńska 33 > ftlób

ZABAWY.

— al m orsk i” . Tradycyjnym zwyczejen  
lat ubiegłych W ileński Odaział Ligi Morskiej i 
Rzecznej rorpccz ni adcboazący karnawał do 
rocznym „Balem Morskim*, który odoędzic się 
pod protektora .em p. woje oay wilenskicgc Wła­
dysława R tczkiew iczt w dniu 5 stycznia *928 r., 
w now-odrestaurow anych s J c  nach „Wileńskiego 
Klubu Kolcowwów* prs:y ul. Dąbrowskiego 5.

Całkowity dochód przeznacza się na zas;le- 
nie funduszu propagandowego Ligi.

Ba. zapow iaca się niezwykle interesująco: 
efektow ne dekoracje, doborowe orkiestry, efekry 
św ietlre, oraz sygnalizow any liczny z,azd gości 
zam iejscowycn, a w pierwszym rzędzie udział licz­
nego grona r p. oficerów  marynarki, rokuje tej 
sympatyczne; imprezie zasłużone pow odzenie

kozpoczyna się  bal punktualnie o  goazinie 
22-tj. Panie, przyDywająct p izeć godz. 22, otrzy­
mują p zy wejściu wiąza.,kę kw atów.

Bilety wstępu będą do nabycia u pań go s­
podyń, których lista zostanie ogłoszona niecawem .

RÓ ŻN E,

— Skutki min onych m rozów . W związku  
z ;ilną falą m rozów , jakie nawieds ły ostatnio  
U ileń szczyzn ę na całym szeregu linji W ileńskiej 
Dyrekcji K olejow e, zerwane zos.a ły  druty te le­
foniczne i telegrafiuzne (s)

— P 'aga w ilków . Ostatnio w całym szere­
gu powiatóv,’ w ojew ództw a w ileńskiego od wielu 
już 'at w ficzbach nienotowanych rozm nożyły się  
stada wilków, które staty się istną plagą ludno­
ści w itjskiej
& i Onegdaj miał m iejsce fakt, który dowodzi
02 niezwyklem  rozżuchwaieniu krwiożerczych  
bestyj. O to na pograniczu w rejonie Ejszyszkl — 
Oli eniki całe stado w ilków  siapadłc na patrol 
K. O. P-u, pełniący służbę na pograniczu O sa­
czeni ze w szystkich s tron przez w ilków  żo łn ie­
rze rozpoczęli st zelaninę, zabijając czterech wil­
ków. Reszta widząc śm ierć sw oich  towarzyszy  
cofnęła się do pooliskich lasów , (s)

S P O R T
Mistrzostwa beckejowe Włlni.
Pierwsze oficjalne m istrzowstwa hockejow e  

Wilna rozegrane zosta ły  w ciągi, niespełna jed­
nego tygour.ia na boisku hukcjowe.n ośrocka  
pod egidą Wil. O kręgow ego Związku Hockejowe- 
go. Z głoszone zosta ły  do nich 4 drużyny, a mia­
nowicie: Pcgoń, A. Z. S., Z. A K S. i Strzelec.

Wyniki tych rozgrywek były następujące:
18.X!I. A Z S — Strzelec 5:0 (walkower) 
2G XII, P ogoń—Z A K. S 13:1 (7:0, 

4:0 2 1).
Z. A. K. S. debjutowal poraź pierwszy.

21 XII. A. Z. S — Pogoń 2 1 (0:0, 0:0, 
2 1 ).

Finałowe zawody pom iędzy A. Z. S-em i 
Pogonią p izyn iosły  z v v c :ę tw o A, Z. Sowi.

W- ten sposoF rt. Z. S. zdobył m istrzostwo  
V ilna na rok 19z7—28 i bedzie niezadługo b io- 
ni> barw naszego miasta na zaw ouach o m istrzo­

stw o P o lsk i.
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Teatr i muzyka.
— „Reduta** n a  Pohulance. B etlejem  O 

strobram skie. W nieJzidę 25 b ir o  godz. 20-ej 
Z espół Reduty wystawia po raz pierwszy su u k ę  
znarego w Wi'nie autora d. Tadeusza Łooaiew- 
sk ieg j p. t. .B e tle je r  Oslrobramsk c*.

— W idów ska Świąteczne Niedziela 25-go 
b. m o godz. 2C-^j , Betlejerr Ostrobramskie

— P m ieJz iah k  26-go b. m. o gedz. 12-ei 
„Noc św. Mikołaja* bajka sceY czna d1! dzieci na 
cele kulturalno-oświatowe Narodowej Organizacji 
Kobiet po cenach zniżonych.

— O godz. lo-ej .Zem sta* komedja Al. Fre­
dry po cenach zniżonych.

— O godz. 20-ej Betlcjen. Osirouram sl ie.
— T eatr P o isk i (sa la  „Lutnia**) .K redo­

we koto* aziś grane będzie po rzz ostami przed 
świętami.

— „D om  warjatów** świetna farsa Laufra, 
wchodzi na repertuar Teairu Polskiego w piątek.

— R epertuar św iąteczny T ea t.il P olsk ii go 
przedstaw ia s ę  następ -jąro: W n ędz etę o goaz 
12 m. 3C popoł pora ek dla m łodzieży i d eci 
Maryli Gremo.

O godz. 4. m. 30 popoł. .Fura słom y* Ka­
weckiego.

O g">dz. 8-ej w .ecz. „Dom wzrjatów* Lzufsa.
— W poniedziałek o godz. 12 .n. 30 po ok 

porane) dla oz>eci i młodzieży M. ryli Gremp
O godz. 3-ej popoł przedstawienie dla m ic- 

dziezy Ułani ks. Józefa* Ma ura.
O godz. 6-ej wiecz. „H „zpańska mucha* 

Arnolda i Bacha przedstawienie zakończy haLt.mo- 
aerm styczny Roveny-Łaszkiewiczowej i G astona.

O godz. 8-ej m. 30 w u cz „D /m  warjatów" 
Laufsa.

O godz tO d  wiecz pożegnalny występ ta­
neczny M ryli Gremo.

— We wtorek .K redow e koło* Klabunia.

a d j o.
PROGRAM STACjI WILEŃSKIEJ 

Fala 435 m.
PIĄTEK 23 grudnia.

18.10.—19.00. Koncert popołudni rwy orkiestry wL 
leńskiej Polskiego Racja pod dyr. prof. Alek­
sandra Kont ,’owicza.

19.10.-19.35. „Skrzynka pocztowa* kerejponden- 
cję om ówi kierownik rogramowy Polskiego  
Radja Wilno, Wiktor Hulewicz.!

19.35.—20.00. „W czesne przejawy gruźlicy* odczyt 
z dz.słu „Higiena* wi głusi kierownik prze­
chodni prze iwgruźliczej dr. Antoni Borowski.

20-» 0 .— 20-15. Przetwa.
2015. Tiansmisja k on c.itu  sym fonicznego z Fi - 

harmonji Warszawskiej.
Na zakończenie: Gazetka radjowa.

SOBOTA 24 grudnia.
17 00. Kiótkie przemówienie dl* ź o łn ie r t i  wy­

głosi gem. brygaJy W róblewski (transm. z 
Warszawy).

17.15 „B.-.Sfi wigilijna* słuchow isko dla m łodzieży 
(transm.sja z Warszawy). NaStępnśe koncert

53 pono*, orkiestry Polsk .ego Radja pod dyr. prof. 
Ale'Sandra Kontorowicza pośw ięcony muzyce 
polskiej.

1910.— 19.35 „O Rrźem Narodzeniu* odczyt wy­
głosi U S. B.  M ec-.ysław LSnanowski.

20.00. Wieczór kolend. ( transm. z Warszawy).
23.30. Transm. paklsrki z Poznania.

P R O G R W  STACJI WARSZAWSKIEJ.
Fala 1)11 m.

CZWARTEK 22 grudnia.
12u0. Sygnał czasu i komunikaty 
12 05. ód i.zyt p. t. „W 250 rocznicę B. Z morc- 

w icz i.
14.40. Komunikaty.
16.00. O dczyt p. t. „La pol?t;que etrangere de’ la 

Pologne do m ois de novembre*.
16.25. . omunikat harcerski.
16 40. Odczyt p. t. „Budów i wielkich okrętów*. 
17.05. Komunikaty e^cn rmicznt P.A.T,
1/.20 . „Wśród ks'ążcK“.
1 1.40. Yudycj. literacka.
19 15, Rozmaitości.
19.35. Lekcia języka ang,Oskiego
20.30. Koncert wieczorny. Transmisja z Poznama, 
22 00. Sygnał Czasu i komunikaty.
22.3 i. T,‘ansmisja muzyki .anecznej.
23.30. Komunikaty P. A. T.

Ra w i i f f i i i s  f i i u t t
— D o czego  doprow adza k łó .n ia . Na ryn­

ku Tyszk.ew iczow skim  wyniKła kłótnia, pomiędzy 
M ejfe in  M zrgolewiczem c  Berko Przesłuchu.em. 
W niedługim czasie kłótnia się s;ami*nił* w bój­
kę, przyc em w ruch uoseły nietylko pięście lecz i 
siekiery. Wr wyniku B erso Przesłucnin został po­
raniony siekierą w głowę.

— Kradną*z w ozów, Poaczas przew o ż :n :a 
rz- czy na dw izec Kolejowy skradziono z wozu 
na szkodę St i*.sławy Berman Szebeko zam. sta­
le w m-Ku Mir, woj; now og ónzkiego, kufer, za­
wierający mriszynę jo  szycia, gaid robę i inne 
rzeczy ogólnej wa t. 1000 zł

— W czasie przewoze,tia rzeczy na dwo­
rzec esonow y, na szkodę kom erowej zam. przv 
ul. M ostowej 7, skradzio io  z wozu. 2 skrzynie 
książek vart. 2000 zł. Wszczęta niezw łocznie przez 
orga *a P. P. poszuk!wania doprowadź ły jo  ódna- 
le h iua  jedn°j ze skrzyń ra  ul. Cedrowej, gdzie 
została porzucona przez sprawców.

— Uważać na kom iny. Wskutek w adli^eg i 
urządzeń u kon.ma p„v.stat pożar w hot*.lu „Łódz“ 
p iz1 ul, Sa iowej 1y Z jw ez ane pogotow ie straży 
og iowej ogień stłum iło. Spaliła się drawnian? 
śc ant.

Rozmaitości.
Sto dwadzieścia godzin w t ru m n ę .

Dnia 12 b. m. otwarto trumnę, um ieszczo­
ną na arenie sportowej w Stutrgardzie, a w któ­
rej dnia 5 b. ra. kazał S ę zamknąć fakir Toka, 
pogrążywszy się sam w sen kataleptyczny.

Podczas całego tego niezwykłego doświad­
czenia, opieczętowana starannie 1 znajdująca się  
pod ciągłym uozorem lekarzy, trumna ze śpiącym  
w uiej G kiiem  była dostępna dla p u b lic z n i i, 
mogącej przez wieko szklane przyglądać się  śpią­
cemu.

Po upływie 120 godzin ou chwili zamknię­
cia trumny, robotnicy przystąpili do jej odkopy­
wania, cała bowiem, z wyjątkiem w spom niantg j

otworu w wieku, zasypana była grubą warstwą 
zi mi. G .y  odkopana już mniej wiecej połow ę 
trumny rozległ się dzw;ęk dzwonka alaimuwego, 
który sprawił wstrząsające wrażenie na zapełnia­
jących urenę ok o ło  5C00 widzach, zwiastował bo­
wiem obądzenie cię f kira i naciśnięcie przez nie­
go guzika um ieszczonego wewnątrz trumny,

P r'jśp ieszon o  w obec te_o oanopywan.e i 
sprawdziwszy ctaość pieczęci,tudzieżSciar.trum ny, 
otwarto wieko i pod i;s io n o  Tokę. Fakir powy­
ciągał wówczas ząpciticzkdto swych, uszy i szyi 
długie szpilki, które powbijał sam sob.e przed po­
grążeniem się w sen katJepiyczny, poczem zażą- 
d ił szklanki wody i kilku łyżek mąki rozw o­
dnionej.

Lekarze st« ierd zili, źe podczas całego tego  
snu stouw uaziertogodzim ifgo organizm fakira nic 
z siebie n.e wydziekł, C śm en ie krwi było takie 
same. jak przed snem. Djagr.oza jednark wykazała 
ztp e łn e  prawie wyczerpanie oiganizm u. Na wadze 
Toka s fracił dziesięć kilogramów, nie uskarżał się 
wszakże na inne dolegliwości, prócz silnego boiu 
głowy.

Fakii 5w nie jest bynajmniej hindusem, lecz 
odo*.tym  N'>.mcem z D ussekortu , liczącym 54 

lata. Twie dzi jednak, że podczas długoletniego  
pobytu w In ijach Wschodnich nauczył się od faki­
rów sztu:zek , jck ta, Którą produkuje jeż po 
raz trzeci.

O f i a r y
Bezimiennie dii biednej rodziny 3 zł., dla 

starsze? biidnej p .ni 1 zł., d'a oficera rtzetw y l zł.
Bezim iennie — awie paczki: dla dwojga sta­

ruszków i biednej starszej pani.

Dla cierpiących NA ŻOŁĄDEK i ZAPARCIE STOLCA 
lekarze zalecają znany ESTOŃSKI CHLEB „PAIN NORMAL"
Do nabycia w następujących sklepach: ul. W i e l t a  Nr. 47 Jezierski, Nr. 25 Aloerowicz, Nr. iS Wołoiyńskl, Nr 23 Kruszyński. Ulica 
Z a n i k o w a  Nr. 22 Januszewicz. Ul. N i e m i e c k a :  Nr. 6 Prób;, i\'r 24 Kronik, Nr 10 Sziipiszkier. Ul T r o c k a  Nr. 3 B-cia Gołę­
biowscy Ul. W i l e ń s k a :  Nr. 10 Łojko, Nr 20 Alpeiow.cz, Nr. 25 K- ze!. Ui. M i c k i e w i c z a :  Nr 7 Szer, Nr. 22 Benunsld, Nr. 33

Gesajts. W : e ] k a  P o h u l a n k a  Nr. 1 Szwjecow. 6229

Kino-Teatr

JiliDr
ul WiUtńskr. 38.

Uroczysta prem jera! Cudo-Filml Uwaj2a! Guły film w naturalnych Kolorach!

„CZARNY PIRAT"
Największa atrakcja wszechświatowa! W roli główn. największy bohuter wszystkich czasów

DOUGLAS FAIRBANKS i przepiękna B illk  Dove.
Dla m/odzieźT do^woiu. e.   Stansy od godz. 4-ej.

N<i Gwiazdką 
K s ią ż k a  jest nieocenicnfm p o d a r u n k i e m

przekona się każdy oglądając śl:czne nowości wydawnicze dla osób 
doro-jfyuh, m łodzieży I dzieci w księgarni

Kazimierza r* utskiego
ui Wileńska 38. T r ie fon  941. 6184-3

Ceraty, linoleum, chodniki
k o k o s o w e  i j u t o w e  oraz wycieraczki do nóg

w największym  w yborze  6043-7

poleca I. WILDSZTEJft Rudnicka 2

WĘGIEL wyłą cnie górnośląski z do- 
stawą i złożeniem do składu. 

„Wągiobór” wł. Witold C h y k w sk i I S-ka
M I C K I E W I C Z A  27.

Dostawa natychmiastowa w jow olnych  ilościach. 5951-2

Mieiski Kinematograf

Kulturaino-Oswiatow/
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Od dnia 24-go do 23-go grudnia r. b włącznie będą wyświetlane filmy:
[lilflldfl/i llł Rfinmirn" — przyjazd i pobyt Marszałka na posiedzeniu Rady 
/Hifltlilu W UcliKWlŁ! Ligi Narodów. W I-m «acie „AŻ DO SKUTKU*— 

poplątana sąlonowa historja w 8 miu aktach W rolach gł. amerykańsu MaxLh!der. 
Raymond Griffith i Betty Compson. Nad program: „O królu, który miał ochotę  na 
s ło m ie  robić interesy z ło te*— kom edja 'w  3 ch aktach. OrKiestra poa dyrekcją p. W* 
Szczepańskiego. Początek seansu o goaz. 4. Ostatni seans o g. 10. Cena biletów: parter 80 gr.,

balKon 40 gr. W porzela ln i konceft radjo. Program św iąteczny „ b e s t e  morska*. 21-go gruania kino mcczynne

P O K O J U
elegancko umeblowanego

(może być salonik) z niekrępujucem wejściem (po­
żądana wanna) poszukuję w r.ertrum miasta.

Oferty do „Kurjpra Wileńskiego" dla J. B 6142

mm

HS iłlEillRIi SfiUll-
polecamy

wielki wybór towarów
krajowych i zagranicznych

Perfumeryjnych
Kosmetycznych

Galanteryjnych 
Przedmioty gospodarstwa domowego  

C E N y  UMIARKOWANE.
S p .  
Akc.

Sklepy detaliczne:

lwi. B. SEGALL
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N a  n a d c h o d z ą c e  ś w i ę t a  i k a r n a w a ł

Najnowsze
modele sukieiu!!!

w-znanym 
sil Magazynie Ostatnich Nowości

„ELEGANT*4
W .in o ,  W i l e ń s k a  15.

Poleca się w dużym wyborze: 
g a l a n t e r i ę ,  b i e l i z n ę  i t r y k o t a ż e .

Suknie wełniane od 15 zł.
6110-3
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KALENDARZE
ŚCIENNE BIUROWE KSIĄŻKOWE, 

M A T f i R J A Ł Y  P I Ś M I E N N E ,
P O C 7  r G  św iąteczne 1 now oroczne

U f  v v r m  w aitystyczne.i reprodnkcj*

poleca Księgarnia K. Rutsklego
I W leń ska  38. T eł. 941. 6223-2

rtiv  i j i f iu  ul. htoizeii
i M etropolitalnej 

znaleziono paczkę, którą 
odebrać można w VI Ko 
m isa n ia c ie  P . P . 6 2 0 6 -1

do obra­
zów

6228

1) ul. Trocka 7, tek 542.
2) ul. Zamkowa 26, tei. 1023.
3) ul. Ań. M kkie lic ia 5, tek 873.
4) róg Ruan;ckiej i Zawalnej 20/52, tel. 612.

®
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“ Z i i i i i i  l i i i w i ó i  d z is ł i  liiitwm, t
uprzejmie prosię o wykorzyatinie okazji zro- k  

bienia taniego 1 ładnego §
podarunku gwiazdkowego dla dzieci.

WIELKI WYBÓR LALEK.
^HT5)eXSeX5><2X5)®aX3>iSXbjCT»<2XS®CSXe)®XS>C2X5)T!Xa<2X3)<ŁXSOę |  CENA NIŻEJ KOSZTU.

I  R A D  j O A M A T O a ^ Z y ^  I  i  poleca firma „U N IW ER SA Ł ** I

R a m y  
Lustra

naiwvżs/.ych gatun!róv'
poleca:

W.Wośiucki
W ileńska 5. 59 ig_j 

UmtwaźiTia się
zgubioną książkę wojskową, 
wydany pi zez P, K. LL Wiinc 
na im ię Bronisława Wałeuzis. 
 ( 2 1

Unieważnia s i ę
zgubioną książkę w ojskową, 
wydaną prze. P, K. U. w . Wł! 
nie na im. Zygmunta M asłow­
skiego. 6222

^ m t i k i n d l  f r a k i  i wszelkie obsialunki 
lAIAJ • ml I g i }  w zakres krawiectwa wchodzące. 

Wie'ki wybór mwierjałów, gotowe ubrania i paltc za go­
tówkę i na RATY po c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

p o l e c a  6071
L. itUUKOUuKI Mo, uf fid. Dichiewicza 33-a.

- J. Kruszyński
ul. Wielka 22, tel.* 682, 

na nadchodzące św ięta  poleca:
szynki, wędliny, kiełbasy

krakowskie, litewskie i wiejskie, wykonane 
we własnej m sarni.

Wielki wybór win, likierów, koniaków  i wódek różnych  
firm oraz towarów koionjaln'1- spi iżywczycn w Diei wazo- 
rzędn^j jakości. Dostawa do mieszkań i hoteli bezpia.nii. 6115-0

W M s m s m m m m *

&

®
@ Wiedzcie i pamiętajcie, że najlepiej, najtariej i najuprzejmiej ^ 
S obsłuży was 0
 ̂ „Wileńska Pomoc Szkolna”, Dział Radjo, |

9  Wilno, Wileńska 38, teł. 941 6138-5 0
&0<5XS?'j£C5><5SCł. -T T  ,^SCtt»aaC5 a X 5 )< 5 X rJ JXS®<53C5) ŚXj^ ićOCh (S JŁ> aC

Od r. 18^3 istnieje

przy ul. Wielkiej Nr. 21 a
6167-6 ^

®0<SE>CB<Si>03<S>0®0<3S>C®0<ŁZ>Oa

S£>00<SS>COCS>0  ̂ 2>00G5 -C®i3<SS?00<SŁ: j- <SS>OOCS7C o<XS>0

NA GWIAZDKĘ!!!
Najpraktyczniejsze prezsnta:

SWETRY BIELIZNA:
POŃCZOCHY Damska

RĘKAWICZKI i męska
Kołdry watowe i pluszowe 

wszelka gJlamerja, płótna, mate.,-Ę bławttne

w wielkim wyborze
po cenach najniższych  

Dolecą

JÓZEF KŁODECKI
Zam kow a 17, tel. 928.

Wilenkin
UL. TATARSKA 20 g

MEBLE i
jadalne, sypialne, sa lonow e i |.| 
gabinetowe Kredensy, sto ły , H 

szafy, łóżka itd **
W ykwintne—M ocne— r* 

Niedrogo. *
Sprzedaż na raty. 5310 m

Sklep „Okazja”
Wilno, ul. św. Jańska 6. 

KuDno i sprzedaż M E B L E ,  
DYWANY. 4NTVKI. Lom baido- 

 ̂ we kwity i rozmaite r-.eczy. 
Szacunek rzeczy bezpłatnie. Dia 

kupna rzeczy wyjeżdżam na 
prowincję. Zawiadamiać list.

5150 25

„WTOR“.
PAMIĘTAJCIE! 

Polski Powielacz  
„WTÓR"

W arszawa, Krucza 36,
oszczędza czas maszynistkom,

szefom przysparza dochód—
3000 kopij z jednego  oryginału.
Wielobarwnie odbija rysunki, ręczne 
napisy. Najtaniej w yhoryw a katalogi 

ilustrowane. Obsługa łatwa.

Cena złot. 16«J.— za kom plet.
„WTÓR", Warszawa, Krucza 36, 

teł, 245—29 5109

»0<S>C0<Z>(i®0CaZ>0®tf'3Z>a®&łS>e0<5Z>0lł^S>00<fa?>00<3Z>0Z

Dnia 19. XII. b. r.

zgubiłam
książeczkę tachumco- 
wą „S^hiOnisKa h o  
lacvjntgo“ im. Ję­
drzej* Śniadeckiego, 
mieszczącego się przy 
ul. Smatorskiej (An- 
tokol). Łaskawego zna­
lazcę upizejmie pro 
s ę c* zwrot takowej 
pod w/w adresem lub 
do Adm. „Kur. Wil.“, 
za co zgóry wyrażam 
serdeczne podzięko­
wanie.
6218 2 Siostra.

M E B L E
fabryki „KONRDA JĄŃNUSZKILWiCZ i S-ka“ 

To w Akc. w Warszawie,
M: ble gięte, fabr. „T honcta“, o tom any, m aterace, 
krtuwiisy, stoły, kizesła, szały, g a rn i tu ry  salonowe, 

niebie b iurow e i t. p 
P O L E C A

D .  H ,  F .  M I c S Z K O W S K l ,
W i l t i o ,  ul A dam a Mickiewicza 23. Teletun 2 99. 

Na prowincję wysyłam y iowary z i  zaliczeniem . 5o95

a Ł 3 ta a tg E g t3 a 3 M P 3 M tm r a n * m c n rg L n ra rg w

l HALLO!! RADJO!! I
0 Patefony, gramofony oraz płyty gramot. i patef., 0 
a  jakoteż skrzypce, bałałajki, git»ry i mandolmy, ^  

lustra,, zabawk1 dla dzieci i rożne artykuły soor- Q 
towe. Maszyny do szycia. - g

P O L E C A  6168 g

„UNIWERSAŁ" g
W I E L K A  21. H

WIELKI WYBÓR! D O G O DN E WARUNKI, g
. . w  -  ®E3Kacs3i5as3acs3EicaEaacs3BtfltacaŁacac3ijiEaEaŁafaioa. w 1840 r. ul. Dornio!-

k ig k i  i i H ltl 10-58 ■  |___________O J

Niedrogo
2-ch pokojowe rr.ieszkante 
z kuchnią du wynajęcia.
Targowa 9. 0207 2

Krawcowa
przyjm uje w szelk ie  cb stalunki 
na płaszcze, suknie, ubra­
nia dziecinne, bieliznę i t p. 
Ul. Ciasna 3, m. 4. A. W. 
Tamże ootrzebna dziew- 

c z y n k a  do na*?ki.

jin-iisr ur-

Czy zapisałeś się na członka 
L. C. P. F>:

^rzy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim",
Redakcja i Administracja Jagiellońska 3. T el. y9. Czynne od godz. 9godz. 9—3 ppoł. N aczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor działu gospoG urcze;o przyjmuje ou 8 - 9  w iecz. R ękopisów  Redakcja nie zwraca. Administrator p.zyjm uje od  9—2 ppoł- 

Ogłoszenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 w iecz. K onto czekow e P. K. O. S0.75U. Drukarnia — ul. św . Igr.acego o. Tsl. 893.
CENA PRENcMERATY: m iesięcznie z oannszem eu do dom u 1 o pi-esyłK i, pccz.ow r 4 z ł. Zagranicą i zi. CENA OGŁOSZEŃ: za w iersz rniliineirowy przed tekstom —25 gr., w te s .sc ie -3 0  gr., za t e k s ie m - ló  gr,. og łoszen ia  m ie szk a n iew e-1 0  gr (za 
petitow y) c ion ik a  reki.—n a d esła n e--30 gr. (za wiersz redakcyjny), dla poszuKującjch p ra c ,—óirJ o zniżki, og ł. cytrjw * . labelow e o 20% d roie , ogt. z ,astrzece.;.am  miejsc* 10°ń drożej. Zagraniczne 50% drożę Układ o g ło szeń  5-cio łamowy, n;

nie IV 8-m lo łam ow y. Administracja zastrzega sob ie  prawo znna.iy termmu druku ogłoszeń

wiersz 
na stro-

‘urn. W ri Y, .Pogoń*. Radiktor wht» A FaraoowskŁ


